
Dosyć pretensjo­
nalne lampy na 
Placu Central­
nym ciągle Jesz­
cze wywołują 
sporo krytycz­
nych uwag. A Je­
dnak spójrzmy 
na zdjęcie. Czy 
naprawdę nie są 

one ładne!

Jak nam wiadomo, 
przez kilka tygodni 
przebywaliście w 

Związku Radzieckim, za­
poznając się w hutach 
z pracą zgniataczy. Czemu 
przypisać zainteresowanie 
tą spraw ą, i o ile łączy się 
ono z nowohuckim zgnia­
taczem?

Nowocaem* lim- 
j>y Jarzeniowe rz« 
eiywlfcta przy- 
dały ilę naszej 
dzielnicy. Nawet 
w pochmurne 
Wieczory Jasno 

Jak w dzień.

Projekt przewodniczącego 
Rady Oddziałowej w Trans­
porcie Kolejowym HiL Anto* 
niego Dałkowskiego, zbudowa­
nia na cześć dziesięciolecia 
huty młodzieżowej kolejki, 
wywołał — jak można było 
tego spodziewać się — ogrom­
ne zainteresowanie.

Oto np. grupa związkowa nr 
2 tow. Mieczysława Kozio w-

Pitrwsi echotnlty 
zgłaszają sią do budowy 

kolejki młodzieżoiij
(kiego z Oddziału Zabezpie­
czenia Ruchu Pociągów, w 
składzie 7 osób, postanowiła 
na zebraniu w dniu 8 bm. pod­
jąć zobowiązanie przepraco­
wania 140 godzin przy budo­
wie urządzeń zabezpieczenia 
ruchu pociągu i sygnalizacji, 
poza godzinami normalnej 
pracy. Do podjęcia podobnych 
zobowiązań wezwano wszyst­
kie grupy zw iązkowe w Tran­
sporcie Kolejowym HiL.

Pierwszymi, którzy odpowie­
dzieli na ten apel są instruk­
torzy służby ruchu i służby 
mechanicznej TK. Zobowiązu­
ją się oni przeszkolić młodzież 
w zakresie służby ruchu i słu­
żby mechanicznej, aby mogła 
w pełni obsługiwać kolejkę.

Na tym nie koniec. Grono 
pracowników TK w składzie: 
mgr inż. Jan Cwierzewicz, in­
spektor techniczny Władysław 
Banasik, brygadzista zabezpie­
czenia pociągów Alojzy Lęka- 
wa, monter Władysław Łazo­
wski i maszynista parowozu 
Stefan Olewiński, postanowiło 
wykonać na Dzień Hutnika 
model kolejki. Będzie to ko­
lejka poruszana elektryczno­
ścią i usytuowana na odpowie­
dnim stole plastycznym, przy­
pominającym ukształtowanie 

(Dalszy ciąg na «tr. 2)

W przededniu rozpoczęcia rozruchu 
w Wydziale Rur Zgrzewanych

Postęp robót Jest zupełnie 
dobry, można więc oczekiwać 
rozpoczęcia zupełnie nowej i 
tak potrzebnej krajowi produ­
kcji rur w dniu święta wszy­
stkich ludzi pracy, 1 Maja, (jd)

Ostatnio rozpoosęło się Ki­
szenie pieca tunelowego 
Wydziału Rur Zgrzewanych — 

pierwszego urządzenia przygo­
towywanego już do rozruchu. 
Po wysuszeniu pieca nastąpi 
jego nagrzewanie aż do osią­
gnięcia temperatury 1200 st C. 
Pracami tymi kieruje grupa 
ludzi z rozruchu 1 ekspert z 
NRD, a udział w nich bierze 
przyszła załoga eksploatacyj­
na. Suszenie, a następnie na­
grzewanie pieca tunelowego, 
to pierwszy etap w przygoto­
waniach do rozruchu nowego 
wielkiego obiektu produkcyj­
nego naszej huty.

Kiedy przewiduje się za­
kończenie prac rozruchowych 
i pierwszą produkcję rur 
zgrzewanych? Z pytaniem tym 
zwróciliśmy się do kierownika 
wydziału inż. Gereba.

Zakończenie prac rozrucho­
wych przy piecu tunelowym 
ma nastąpić 31 marca br. W 
kwietniu czeka nas rozruch 
pozostałych urządzeń 1 próby 
eksploatacyjne. Z początkiem 
maja wydział powinien ru­
szyć.

Warto poinformować, że na 
maj Wydział Rur Zgrzewanych 
ma już wyznaczony pierwszy 
plan produkcyjny, wynoszący 
1,5 tys. ton rur zgrzewanych. 
Dotrzymanie terminu urucho­
mienia w dniu 1 maja, a za­
łoga na pewno zrobi wszystko, 
aby święto 1-Majowe powitać 
pierwszą nową produkcją w 
naszej hucie, będzie oznaczać 
wyprzedzenie terminu Uchwa­
ły Rządowej, ustalonego jak 
wiadomo ną III kwartał br.

Cena 50 gr.
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Nie będziemy budowaćdrugiego zgniatacza
Dyr- techniczny Huty tow. mgr. 

odpowiada na pytania
Inż. T. Socjusz 
„Głosu“

— Do Związku Radzieckie­
go udaliśmy się w ściśle okre­
ślonym celu. Chodziło o to, aby 
zapoznać się z możliwościami 
produkcyjnymi zgniataczy. 
Problemem dla Huty im. Le­
nina jest w chwili obecnej 
wydajność naszego Zgniatacza. 
W związku z rozbudową huty 
do 3,5 min ton stali w 1965 ro­
ku, nasz Zgniatacz powinien 
przepuszczać produkcję od 3.3 
do 3.5 min ton. Tymczasem w 
zeszłym roku z trudem prze- 
walcowaliśmy ok. jedną trze­
cią tej ilości.

Trzeba powiedzieć, że były u 
nas poglądy poddające w wąt­
pliwość zdolność produkcyjną 
Zgniatacza do przewalcowania 
takiej ilości stali. Mówiło się, 
że należy dodać do Zgniatacza 
dodatkową klatkę, lub też zbu­
dować drugi Zgniatacz. Dla 
huty ważną jest pewność pra­
cy, niezakłócony jej tok. Za­
trzymanie Zgniatacza na dłuż­
szy niż 48 godzinny okres, wo­
bec wielkiego potoku produk­
cyjnego staii jaki nieustannie 
idzie, niemożliwości magazy­
nowania takiej ilości wlewków 
na składzie, miałoby katastro­
falne następstwa. Powodowało­
by bowiem konieczność ograni­
czania lub nawet zatrzymania

■ produkcji w Stalowni, co w 
konsekwencji musiałoby spo­
wodować ’ ’
Wielkich 
wiadomo 
surówką, 
merowni 
Z drugiej strony brak kęsisk 
lub kęsów dla walcowni blachy 
i profilowych, powodowałby o- 
graniczenie ruchu pozostałych 
walcowni. W ten sposób 
Zgniatacz jako wąskie gardło 
huty, mógłby zatrzymać tok 
produkcji w kombinacie.

Stąd też przebywając w

podobne skutki na 
Piecach, gdyż nie 
by było co robić z 
a następnie w Aglo- 
a nawet i Koksowni.

Na X-laeie

Coraz więcej 
zobowiązań Z każdym dniem coraz bardziej roz­

wija się czyn produkcyjny załogi 
kombinatu. Nie ma już wydziału 

ant jednostki produkcyjnej, w której 
robotnicy, personel inżynieryjno-tech­
niczny i ogół zatrudnionych pracow­
ników, nie podejmowaliby zobowiązań 
z okazji X-lecia Huty im. Lenina.

PORZĄDKUJĄ TEREN

W ślad za innymi wydziałami — jak 
pisze nasz korespondent F. KOWAL­
SKI — włączyła się do akcji podejmo­
wania zobowiązań załoga Aglomerow­
ni. Na apel brygady młodzieżowej mi­
strza Łacha oraz grupy ZMS, które w 
ramach podjętego czynu porządkują te­
ren, odpowiedziała grupa związkowa 
tow. Oleksego. Wśród podjętych zobo­
wiązań na uwagę zasługuje zamierze­
nie brygady energetycznej C. Głębosza, 
która wykona połączenie rurociągów 
tłocznych 150 z pomp II i III etapu, 
zapewniając w ten sposób rytmiczne i

bezawaryjne chłodzenie wszystkich 
pieców jedną pompą, zamiast do tej 
pory pracujących trzech. Brygada war­
sztatowa Z. Warelisa oczyści 1 odma­
luje wszystkie obrabiarki warsztatu 
P-30, przeprowadzając przy tym kon­
serwację i remonty. Ponadto wyremon­
tuje i odda do eksploatacji wózek aku­
mulatorowy. Te i wiele innych zobo­
wiązań zostanie wykonanych systemem 
gospodarczym i poza normalnymi go­
dzinami pracy.

DODATKOWE TONY STALI

W treści zobowiązania zgłoszonego 
przez kierownika pieców martenow- 
skich Dudzikowskiego, składającego się 
z postanowień poszczególnych załóg — 
czytamy. „Chcąc uczcić X-lecie naszej 
huty i dzień 1 Maja, postanowilifmy 
uryprodukować dodatkowo 1000 ton sta­
li". Zobowiązanie to jest tym cenniej­
sze, że trudna sytuacja produkcyjna 
miesiąca lutego zagroziła poważnie wy­
konaniu planu produkcji stali w I 
kwartale. Wszystkie zobowiązania za­
łogi Stalowni mają służyć wyrówna­
niu zaległości i zabezpieczeniu bieżą­
cej produkcji.

BRYGADA CZYNU 
MŁODZIEŻOWEGO

W ostatnich dniach 9-osobowa grupa 
ZMS-owców z Walcowni Zgniatacz u- 
tworzyla Brygadę Czynu Młodzieżowe­
go. Między innymi zobowiązała się ona

1000 szkol­
no 1000 locie

Stan konta funduszu budowy szkół Tysiąclecia w 
Nowej Hucie uległ ostatnio poważnemu zwiększe­
niu. W tej chwili dysponujemy Już poważną kwo­
tą 5.006.323.81 zl, a przyrost od początku br. wyno­
si 540.243.21 zl. Udział w tym załogi Huty im Leni­
na kształtuje się na wysokości 1.351.882.31 zl, przy 
czym w br. przekazana została Już kwota 288.179.04 
złotych. -----

A teraz Jaki Jest wkład załóg poszczególnych za­
kładów i wydziałów huty? Transport Kolejowy 
wpłacił — 87.278 zl, ZMO — 58.044 zl, Plon Głównego 
Mechanika — 88.031 zł. Wielkie Piece 1 Stalownia
— 35.238 zl, Walcownie — 23.678 zl, pracownicy Za­
rządu Huty — 25.403 zl. Zakład Koksochemiczny
— 17.872 zl, Odział Kwater Zbiorowych — 13.016.5« 
zl i OZR HiL — 6.215.54 zł.

Związku Radzieckim staraliś­
my się zdobyć odpowiedź na 
pytanie: jakimi organizacyjny­
mi metodami, czy też uspraw­
nianiem urządzeń, można bę­
dzie zwiększyć przepustowość 
naszego Zgniatacza, aby był 
zdolny sprostać oczekującym 
go ’ ’zadaniom.

— Co można powiedzieć 
o konkretnych efektach 
Waszej podróży, czy odwie­
dzaliście huty, w których 
pracują podobne naszemu 
zgniatacze?

— Przebywając w Związku 
Radzieckim zwiedziliśmy Hutę 
im. Woroszyłowa w Ałczesku 
na Ukrainie. Kuźniecki Kombi- 

(Dokończenie na str. 2)

Dawno zapowiadana bu­
dowa osiedla krzesławic- 
kiego zbliża się szybkimi 
krokami do realizacji. W 
tej chwili urządzany jest 
plac budowy, a w najbliż­
szych dniach robotnicy 
przystąpią do wykopów 
pod pierwsze bloki.

Nowe osiedle, na słone­
cznych wzgórzach Krzesła- 
wic będzie z pewnością je-

Notoe osiadłe

Rebity ziemne ni
Wzgórzach Krzesławickich

rozpoczęte
dnym z najładniejszych w 
Nowej Hucie. Powstaną tu 
dwa typy budynków — 
szeregowe i wolnostojące, 
zbudowana zostanie duża 
szkolą, kino, urząd poczto­
wy i placówki socjalno- u- 
sługowe. Przy budowie sto­
sowane będą metody 
uprzemysłowione, szeroko 
stosowane ma być budow­
nictwo wielkopłytowe. Ro­
boty prowadzi KGR nr 7, 
kierownikiem budowy jest 
ob. Trębacz, (bs)

Delegacja KG Komsomol
u ZMS-owców z Nowel Huty

Bawiąca w naszym kraju na 
zaproszenie Rady Naczelnej 
ZSP delegacja KC Komsomo- 
łu, w skład której wchodzili 
H. Dobrow z Kijowa, W. Sa- 
żanowicz z Mińska, W. Miro­
nowa z Moskwy i H. Chrabo- 
wickaja z Leningradu odwie­
dziła Nową Hutę. Na spotka­
niu z grupą aktywu ZMS-ow- 
skiego goście radzieccy zapo­
znani zostali z historią budo­
wy Huty i problematyką pra­
cy młodzieżowej. Wyczerpują­
cych informacji na ten temat 
udzielni I sekretarz KF PZPR,

poseł na Sejm, członek Sekre­
tariatu KC ZMS tow. Z. Ja- 
kus I sekretarz KF ZMS tow. 
J. Wosik. Towarzysze radziec­
cy interesowali się zadaniami 
stawianymi przed organizacją 
ZMS-owską, ruchem współza­
wodnictwa pracy, rolą młodej 
kadry inżynieryjno-technicznej 
oraz sprawami socjalno-byto­
wymi naszej załogi.

Na zakończenie pobytu w 
Nowej Hucie goście zwiedzili 
kombinat i miasto.

przeprowadzić remont suwnicy nr 512, 
w dniu wolnym od pracy, tj. 21 marca. 
Pozwoli to zaoszczędzić 130 roboczogo- 
dzin.

Brygada zobowiązuje się także zau­
tomatyzować oświetlenie lamp ostrze­
gawczych na kominach pieców wgłęb­
nych z równoczesną sygnalizacją świe­
cenia. Ponadto postanowiono dokonać 
remontu instalacji oświetleniowej i syg: 
nalizacyjnej w szkole nr 85 w Nowej 
Hucie.

Brygada Czynu Młodzieżowego wez­
wała do podejmowania podobnych zo­
bowiązań inne brygady Walcowni. _

POMOGLI SPÓŁDZIELCOM

Przed terminem, tj. przed 10 marca 
zameldowali o wykonaniu zobowiąza­
nia członkowie ekipy łączności miasta 
ze wsią Głównego Energetyka huty. 
Oddali cni do użytku spółdzielców ko­
tłownię i cieplarnie, w stanie nadają­
cym się do natychmiastowej eksploa­
tacji Wszelkie próby wypadły pomyśl­
nie, ogrzewanie funkcjonuje sprawnie.

W ten sposób jeszcze w bieżącym se­
zonie wiosennym możliwe jest wyko­
rzystanie obiektów, które tyle lat pra­
cy i tak wiele kłopotów przysporzyły 
spółdzielcom RSW „Nadwiślanka" w 
Smiłowicach. Jak dowiadujemy się, w 
cieplarniach zostały już zasiane ogór­
ki i pomidory, słowem zaczątek gospo­
darstwa warzywniczego stał się faktem 
dokenanyo» jd
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Nie będziemy budować 
drugiego zgniatacza

Własny sklep mięsny 
i itoisko warzywnicze w kombinacie

wy- 
gdyż 
Hu-

tych

(Dokończenie ze str. 1) 
nat Metalurgiczny w Nowoku- 
źniecku na Syberii w pobliżu 
jeziora Bajkał, oraz Uralską 
Fabrykę Budowy Maszyn 
Ciężkich w Swierdłowsku. W 
tej ostatniej projektowany był 
1 wykonany nasz nowohucki 
Zgniatacz. W kolejności 
konania był on drugim, 
pierwszy znajduje się w 
cie im. Woroszylowa.

Na skutek pobytu w 
zakładach oraz konsultacji z 
konstruktorami Uralskiej Fa­
bryki Budowy Maszyn, z biu­
rem konstrukcyjno-projekto- 
wym Gipromez doszliśmy • do 
wniosku, że nasz nowohucki 
Zgniatacz jest zdolny wykonać 
swoje zadania, przede wszyst­
kim poprzez wprowadzenie do­
skonałej radzieckiej organiza­
cji produkcji oraz osiągnięcie 
wysokich kwalifikacji zawodo­
wych personelu, a szczególnie 
operatorów.

W Kuźnieckim Kombinacie 
Metalurgicznym cykl walcowa­
nia wlewka wynosi 40 sekund. 
Należałoby — zresztą otrzyma­
liśmy zaproszenie — wysłać 
tam naszych ludzi na przesz­
kolenie (operatorów). Poza tym 
należy zrewidować ciężar wal­
cowanych u nas wlewków, 
gdyż zdaniem radzieckich 
walcowników maksymalną wy­
dajność zgniatacza, jak i pew­
ność ruchu osiągnie się przy 
walcowaniu poniżej 14 czy 15 
ton. Istotne jest także, aby pe­
wne węzły naszego Zgniatacza 
za radą konstruktorów ze 
Swierdłowska przekonstruo-

Hutnicy starają się przekazać możliwie 
największe nadwyżki gazu

Huta im. Lenina jest jednym 
z głównych dostawców gazu 
koksowniczego dla potrzeb 
Krakowa i Nowej Huty. W br. 
przekazano już blisko 19 min 
metrów sześć, gazu, czyli zna­
cznie więcej niż zaplanowano. 
Zwiększenie dostawy gazu by­
ło możliwe dzięki zastosowa­
niu wartościowego usprawnie­
nia inż. Jerzego Gierza z wy­
działu gazowego, polegające­
go na wykorzystaniu gazu 
wielkopiecowego, dotychczas 
zużywanego w Siłowni, do o- 
palania jednej baterii kokso­
wej, a gaz jakościowo lepszy 
wytwarzany w tej baterii, 
przeznaczono dla odbiorców 
zewnętrznych. W ten sposób 
wygospodarowano około 8 tys. 
m sześć, gazu na 1 godzinę. Z 
chwilą przekazania jednak 
wielkiego pieca nr 1 do re­
montu, frzeba było z powro­
tem przejść na opalanie tej 
baterii własnym gazem kokso­
wniczym, a tym samym ogra-

KS Hutnik podjął przygotowania 
di swojego libiliiszi

W środę 9 marca odbyło się doroczne wal­
ne zebranie sprawozdawcze klubu sportowe­
go Hutnik. Ze sprawozdania zarządu, komi­
sji rewizyjnej jak i z dyskusji wynika kilka 
ważnych stwierdzeń. Klub sportowy Hutnik 
prowadzi prawidłową gospodarkę finansową, 
zgodnie z zatwierdzonym preliminarzem bu­
dżetowym. Jest to tym bardziej godne podkre­
ślenia, że obecnie dość dużo mówi i plaże się 
o niewłaściwej gospodarce finansowej wielu 
organizacji sportowych, o znacznych deficy­
tach znanych klubów sportowych. Hutnik stoi 
w rzędzie tych klubów, których gospodarce 
nie można nic zarzucić.

Rok 1959 przyniósł Hutnikowi wiele sukce­
sów sportowych i organizacyjnych. Do nich 
zaliczyć należv w pierwszym rzędzie awar.s 
drużyny bokserskiej do II ligi państwowej i 
jej dobrą postawę w spotkaniach z renomo- 
wanvmi przeciwnikami. Siatkarze Hutnika 
zajęli pierwsze miejsce w rozgrywkach elimi­
nacyjnych i awansowali do ligi okręgowej. 
Gwałtowny wzrost sekcji lekkoatletycznej- to 
również poważne osiągnięcie klubu, podobnie 
jak zorganizowanie i świetny start w życiu 
sportowym sekcji sportów motorowych. Byiy 
również niepowodzenia, takie iak degrade^ia 
zespołu koszykówki z klasy A. oraz spadek 
rezerwowej drużyny pięściarskiej z ligi okrę­
gowej.

Sekcje sportowe Hutnika liczą ogółem około !*• 
zawodników. W dyskusji podkreślono wielokrotni« 
konieczność rozszerzenia drialalnoścl sportowej, 
objęcia nią znacznie większej grupy młodzieży, za- 
UudnioneJ w kombinacie i mieszkającej w No-

w«j Hucie. Podkreślono też konieczność kontynuo­
wania 1 pogłębiania pracy wychowawczej w klu­
bie. Efekty takiej pracy Jut są widoczne. Do nich 
zaliczyć należy fakt, że coraz więcej sportowców 
— członków klubu sportowego Hutnik, to wzorowi 
pracownicy w swoich wydziałach. Do takich nale­
żą między Innymi pięściarz« Zbigniew Ollnger i 
Lucjan Słowakiewicz.

Rok obecny jest dla Hutnika, podobnie jak 
i dla całej załogi Huty im. Lenina, rokiem 
jubileuszowym. Walne zebranie wysłuchało 
informacji o przygotowaniach do uroczystości 
jubileuszowych, które skoncentrowane będą 
w pierwszej połowie maja br. Wiele mówio­
no w czasie zebrania o sekcji piłki nożnej. 
Zadanie piłkarzy polega na tym, aby rok ju­
bileuszu klubu stał się dla nich rokiem 
awansu. Zależy to rzecz jasna od wielu czyn­
ników, a m. in. od przychylnej atmosfery i 
moralnego poparcia wyrażanego przede 
wszystkim masowym udziałem w zawodach 
i gorącym dopingiem.

Wystawa sklepu z zabawkami przyciąga jak magnes.

W roku Jubileuszowym aktyw sportowy czynił 
będzie siąranla o kontynuowanie nakreślonego Je- 
szeaę w roku ISIS planu budowy obiektów sporto­
wych. Chodzi przede wszystkim o wybudowanie 
boiska treningowego, boisk do siatki 1 kosza, urzą­
dzeń lekkoatleiycznyeh, basenu pływackiego oraz 
hali sportowej.

W trakcie walnego zebrania odbyła się uro­
czystość dekoracji zasłużonych działaczy pił­
karskich Hutnika. Obecny na zebraniu prezes 
Krakowskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej mgr. Bolesław Pirożyński wręczył 
odznaki KOZPN mgr. Stanisławowi Wodziń­
skiemu, Stanisławowi Wójcikowi I Janowi 
Ketzowi oraz dyplomy inż. Eugeniuszc.fi 
Mackiewiczowi i Edwardowi Madejowi.

w. b.

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ

i

DO 9 BM. WŁĄCZNIE
Wapno 117% planu
dolomit 113»/, „
wyroby zasad. 111 - ,.
wyroby szam- >»"/» .
surówka 1»« . ..
aglomerat »•’•/» ..
energia eleklr IM»/, „
koks og. W, „
kamień wap. ”»/» „
stal marten. IS«/, „
blachy wale.

na zimno •”/» "
blachy walc.
na gorące «•/» ..
kęsiska
Niewykonanie planu przez St

łownię jest spowodowane cdda.
I niem pieca martenowskiego nr 3

do nieplanowanego remontu zapo­
biegawczego. Oprócz tego piec 
marienowski nr 1 pracował bardzo 
słabo, opóźniając wytopy. BraM 
stall odb Jają się ratychmlaat pra- 
wem reakcji łańcuchowej na Wal. 
cowni Zgniatacz i obydwu Wal­
cowniach Blach. Ponadto trzeba 
jeszcze dodać, że Walcownia Go­
rącą Blach odczuwa brak wsadu 
ze względu na przedłużenie re­
montu Zgniatacza. W tym czasie 
stal we wlewkach była magazyno­
wana na składach Stalowni.

Obecni« są trudności z prze- 
walcowanlem tej stali w Walcow­
ni Zgniatacz, która ruszając po 
remoncie, miała do dyspozycji o- 
graniczoną Ilość gazu. Sytuacja 
powinna ulec w ciągu najbliższych 
dni poprawie. Jd

is slwać, lub ulepszyć według o- 
pracowanych i stosowanych 
przez nich rozwiązań. Dotyczy 
to rolek samotoku, przekładni 
napędzających samotok oraz 
wózka wlewków. W każdym 
bądź razie, nie jest to żadna I 
zasadnicza zmiana konstrukcji 
naszego Zgniatacza.

— Czy przewidujecie na­
wiązanie bezpośrednich 
kontaktów z walcownikami 
radzieckimi 1 ich przyjazd 
do Huty w celu 
doświadczeń?

— Na podstawie 
nia z Gipromezem
stwem Czarnej Metalurgii ,u- 
zyskaliśmy zgodę na przyjazd 
radzieckich walcowników, 
którzy przekonsultują z nami 
pracę Zniatacza i dopomogą 
w ustaleniu niezbędnych wy­
tycznych.

— I na koniec: jaka jest 
Wasza opinia o aktualnych 
wynikach pracy walcowni­
ków radzieckich?

— Jeden ze zgniataczy, któ­
ry oglądaliśmy, zresztą bardzo 
podobny do naszego, przewal* 
cowal w roku ubiegłym powy­
żej 3,8 min ton wlewków o cię­
żarze 7,5 tony. Na podstawie o- 
siaganych przez tamtejsze 
zgniatacze wyników można 
śmiało powiedzieć, że stosując 
wiele środków omawianych w 
rozmowie, na pewno przewal- 
cujemy 3,3 min ton stali w 
1965 roku. I co najważniejsze: 
oszczędzimy sobie budowy 
drugiego Zgniatacza, który ko­
sztowałby 500 min zł.

Notował: R.W.

dla mieszkańców Krakowa
nlczyć dostawy gazu dla Kra­
kowa. Stąd wypływają głów­
ne trudności na odcinku zao­
patrzenia w gaz.

Niedobory gazu koksowni­
czego będą starały się pokryć 
Zakłady Gazownictwa Okręgu 
Krakowskiego wzmożonym 
poborem gazu ziemnego, któ­
ry po zmieszaniu z gazem wę­
glowym i powietrzem, nabie- 
rze własności odpowiednich do 
spalania gazu koksowniczego. 
Czyni się również starania, 
aby przedterminowo urucho­
mić w Żurawicy przetłccznię 
gazu, który otrzymywać bę­
dziemy ze Związku Radziec­
kiego.

Należy nadmienić, że nasza 
huta nie ponosi żadnej winy 
za trudną obecnie sytuację na 
odcinku zaopatrzenia miesz­
kańców województwa krako­
wskiego w gaz. Nigdy kiero­
wnictwo kombinatu nie podej­
mowało więżących zobowią­
zań, co do ilości przekazywa-

porozumie- 
i Minister-

omówienia

Na terenie Wielkich Pieców.

organizuj« 
marca br.
P*. 
montaż operet-

„CZAR OPERETKI" 
W DOMU KULTURY 

W PLESZOWIE
Dom Kultury „Budowlanych" 

Pleszowie Osiedlu 
niedzielę dnia 13 
godz. lś imprezę 
retkl". Będzie to 
kowy w wykonaniu solistów Ope­
retki Krakowskiej. W programie 
wystąpią: Iwona Borowlcka, 
ryła Pączyńska — śpiew, 
dalmierz Kotarba, Roman 
grzyn — śpiew, Mirosława 
chora, Maria Gldiewska, . 
Parutnik I Włodzimierz 
szyńskj _ taniec. Zapow.ada: Ka- 
slmlerz Rogowski, przy forteoia- 
nl«: Józef Borowlckl.

w 
w 
o

„Czar ope-

Ma- 
Wlo- 
Wę- 
Ba- 

Józef 
Waru-

nia zewnętrznemu odbiorcy 
gazu. Sprawę przekazywania 
nadwyżek gazu traktowano u- 
bocznie, licząc się z tym, że 
huta znajduje się w trakcie 
rozbudowy [ ciągle wzrasta 
zapotrzebowanie wewnętrzne 
na gaz. Biorąc jednak pod u- 
wagę obecne trudności, kiero­
wnictwo Wydziału Gazowego 
robi wszystko, aby nadwyżki 
gazu wynosiły średnio na go­
dzinę 4,5 tys. metrów sześć. W 
poszczególnych wydziałach 
prowadzi się racjonalna go­
spodarkę gazem, ustalająe do­
kładne limity jego zużycia na 
stanowiskach roboczych.

Mimo, że remont pieca trwa 
już od kilku dni, i jak dotąd 
nie odczuwa się większych za­
burzeń w dostawie gazu, przy­
puszczać należy, że dzidki dal­
szym wysiłkom Zakładów Ga­
zownictwa i naszej huty — nie 
zaistnieją krytyczne momenty 
w dostawie. W każdym razie 
nie ma powodów do obaw o 
zapewnienie pełnego zaopa­
trzenia w gaz w okresie 
wzmożonego zapotrzebowania 
nań. tj. w okresie przedświą­
tecznym. (dz)

Jeśli chcesz jechać na wycieczkę
Prawdziwą okazję stanowi 

atrakcyjna ale niestety dosyć

Wspilzmdiiietffi 
w sklepach

W MHD Artykułami Spożyw­
czymi Istnieje młoda organizacja 
ZMS licząca niespełna dwa mie­
siące. Młodzież ZMS-owska u. 
tworzyła 3 zespoły w sklepach 
spożywczych, Jedne z pierwszych 
w Instytucjach usługowych na te­
renie Nowej Huty. W najbliż­
szym czasie zespoły te wstąpią 
w szranki współzawodnictwa pra. 
cy z brygadami młodzieżowymi w 
Nowohuckiej Spółdzielni Spożyw­
ców. NZG i w Domu Mody.

Również w MHD Artykułami 
Przemysłowymi powstały 4 bry­
gady młodzieżowe. Piąty tego 
rodzaju zespól jest właśnie w 
trakcie organizacji w sklepie 
„Motozbytu".

Mamy nadzieję, że z tego współ, 
zawodnictw» wyniknie wiele do­
brego przede wszystkim dla... 
klientów.

Siadem naszej 
krytyki

MOSTEK NARESZCIE 
W REMONCIE

Nie będzie się więcej ugi­
nał, ani dostarczał przechod­
niom dreszczyka emocji. Jest 
już w naprawie! Domyślacie 
się Czytelnicy, że chodzi tu o

o-

Kierownictwo OZR-u huty z 
Leonem Zerdą na czele dokłada 
wielu starań aby zwiększyć 
wydajność z ha w majątku 
hutniczym i rozwinąć hodowlę 
bydła. W tym kierunku zro­
biono już pierwsze kroki prze­
widując w gospodarstwie rol­
nym w Luboczy wychodowa- 
n!e 300 tuczników. Ogółem w 
bieżącym roku zamierza się 
wyhodować 600 świń 
trzymując 72 tony mięsa wie­
przowego. Poza tym wydzier­
żawiono na okres 10 lat w 
powiecie nowosądeckim 240 
ha łąk. Zakupiono tu także 
budynki gospodarcze po daw­
nej spółdzielni produkcyjnej. 
Tak więc jeszcze w tym roku 
na hali wypasowej w Kamien­
nej będzie 300 krów i 200 o- 
wiec. Przewiduje się, że otrzy­
ma się w ten sposób 120 ton 
mięsa wołowego. Ogółem nasz 

droga wycieczka do Czechosło­
wacji dla pracowników Huty 
im. Lenina. Czas trwania: 10 
dni. W programie zwiedzanie 
Pragi. Wyjazd w dniu 8 czer­
wca. Cena- 3.000 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje do 31 marca 
br. tow. Wiśniewski w Radzie 
Zakładowej, (jd)

Kolejka młodzieżowa 
(Dokończenie ze str. 1) 

terenu Lasku Mogilskiego, 
gdzie będzie kursować praw­
dziwa kolejka. Model ten zo­
stanie wystawiony w dniach 
14 1 15 maja na terenie zale­
wu, obok eksponatów obrazu­
jących osiągnięcia w zakresie 
wypoczynku świątecznego 1 
turystyki.

Prace przy budowie modelu 
już się zaczęły. d 

mostek ponad tortmtt,’' birodśl 
budynku’ .■.S* -Centrum Admi­
nistracyjnego, o którego fatal­
nym stanie sygnalizowaliśmy 
niedawno w gazecie.

Jedna tylko prośba: pospie­
szcie się najmilsi, bo przecho­
dzenie przez tory nie należy 
do przyjemności, ani nie jest 
bezpieczne. Taki remont moż­
na przecież zakończyć w parę 
dni, a nie — na co się zanosi.. 
tygodni, (jd) 

It

OZR uzyska około 200 ton mię­
sa, które przeznaczy do sprze­
daży. W związku z tym kiero­
wnictwo OZR-u- wspólnie z Ra­
dą Kombinatu, zamierza uru­
chomić na terenie kombinatu 
sklep mięsny. Mieściłby się on 
w lokalu czynnego sklepu 
przemysłowego obok Straży 
Przemysłowej, który zostanie 
zlikwidowany, ponieważ brak 
jest w nim atrakcyjnych to­
warów, a te które są w nim 
obecnie, można nabyć bez tru­
du w nowohuckich sklepach.

Jest Jednak Jedno zastrzeżeni« 
dotyczące lokalizacji sklepu. Na 
pewno korzystać z niego będą ró­
wnież mieszkańcy okolicznych 
wiosek, bo będzie w nim duży wy­
bór mięsa, szczególnie podro­
bów. których odczuwa się brak 
w sklepach nowohuckich. Dlatego 
»luszniejsze byłoby uruchomieni« 
sklepu mięsnego w kombinacie. 
Na przykład w wydziale TrarJ- 
portu Bezszynowego, w budynku 
dyspozytora samochodowego, któ­
ry ni« Jest w pełni wykorzyatany. 
Myśllmy, że kierownictwo tego 
wydziału przychylni« ustosunkuj« 
-lę do propozycji OZR-U.

Dużą pomoc OZR-owi u- 
dziela Przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Nowym Sączu, któ­
ry bezinteresownie pomaga w 
załatwianiu wielu spraw zwią­
zanych z organizowaniem wy­
pasu bydła oraz przechowy­
wania mięsa w tamtejszych 
chłodniach. Tą drogą w imie­
niu kierownictwa OZR-u skła­
damy mu serdeczne podzięko­
wania.

Drugim niemniej ważnym 
zagadnieniem od hodowli by­
dła jest gospodarka uprawą 
warzyw dla potrzeb włas­
nych 1 mieszkańców Nowej 
Huty. OZR posiada ogółem 160 
ha ziemi. Oprócz 230 ton wa­
rzyw, które otrzymają punkty 
żywienia zbiorowego huty 
OZR planuje nadwyżki w wy­
sokości kilkudziesięciu ton 
warzyw rzucić na rynek. Mię­
dzy innymi obok sklepu mięs­
nego czynne będzie stoisko 
sprzedaży warzyw. Na wiosnę 
OZR zaopatrzy naszych dział- 
kowiczów w rozsadę dobrego 
gatunku. Działkowicze będą 
więc mogli nabywać sadzonki 
kapusty, pomidorów, sałaty itd.

DZ

CO NOWEGO 
W ORGANIZACJI 

HUTT?
NOWE ZARZĄDZENIA
Ukazują się obecni« dwa no­

we zarządzenia DN. Jedno do­
tyczy przyjmowania, »kładowa, 
nia, wydawania, rozliczania I 
przekazywania do ekzptnatacji 
dostaw maszyn 1 urządzeń oraz 
wykonywania robót budowla- 
no-montałowych w ramach in­
westycji zdecentralizowanych. 
Drugie natomiast określa tryb 
postępowania w razie zajścia 
wypadków przy pracy.

UWAGA NA WYPADKI 
PRZY PRACY!

Warto zwróelć uwagę aa 
niektóre postanowienia nowego 
zarządzenia w sprawie wypad­
ków przy pracy. Pracownicy, 
winni naruszenia lub nie stoso­
wania, załączonej do zarządzę, 
nia instrukcji, Jak również ła­
mania przepisów | Instrukcji 
bhp, oraz odpowiedzialni za to­
lerowanie metod pracy 1 stanu 
niezgodnego z przepisami bhp, 
będą pociągani do odpowie­
dzialności służbowej, karno-ad­
ministracyjnej, lub karno-ną. 
dowej, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami, niezależ­
nie od tego czy niedopełnienie 
Ich obowiązków spowodowało 
zajście wypadku przy pracy.

Jeżeli w następstwie naru­
szenia lub niestosowania prze­
pisów huta poniesie szkodą 
majątkowa, winni będą nad­
to pociągani do odpowiedzial­
ności materialnej.

WKRÓTCE UKAZE SIĘ.. 

...zarządzenie DN w sprawie 
nowej struktury administra­
cyjnej komórek branżowych 
Dyrektora Administracyjnego. 
Zarządzenie to wchodzi w 
życie z mocą obowiązującą 
od dnia 1 lutego br. Jd
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Czy da sie usprawnić 
łączność telefoniczną 

miasta z kombinatem?
' Halo, halo.' Centrala? — Dzwonię do was od dziesięciu 
minut. Proszę o połączenie z numerem 41-50. Co, zajęte? 
Ależ chwileczkę niech pani nie wyłącza. Co, nie mogę blo­
kować linii? A niech to wszystko diabli...

W celu usprawnienia pracy w centrali telefonicznej, inży­
nierowie Tadeusz Raszka i Ludwik Mikrut zgłosili w 1957 r. 
wniosek, majacy na celu automatyczne łączenie aparatów 
miejskich w Nowej Hucie z centralą kombinatu, bez udziału 
telefonistek. Wniosek ten kierownictwo Pionu Głównego 
Energetyka uznało za bardzo cenny, i po zatwierdzeniu przez 
dyrekcję huty, przekazało go do biura projektów „Biprosta- 
lu” w celu opracowania wstępnej dokumentacji. Następnie 
{■rojekt został rozpatrzony przez Komisję Oceny Projektów 
nwestycyjnych, która przychylnie oceniała projekt uspraw­

nienia. Z kolei wniosek został skierowany do biura projek­
tów, które opracowało roboczy projekt techniczny. Równo­
cześnie zwrócono się do Ministerstwa Łączności o wydanie 
zezwolenia, na dokonanie związanych z tym usprawnieniem 
prac w nowohuckiej centrali telefonicznej. W końcu KOPI 
na swym kolejnym posadzeniu 16 III 1959 r. ponownie roz­
patrzyła wniosek inż. Raszki i Mikruta. Stwierdzono wów­
czas. że projekt nr 7581 nadaje się do realizacji.

Na tym nie kończy się jednak długa procedura załatwia­
nia administracyjnych formalności Po zleceniu robót „El- 
montowi” przez Inwestycje Głównego Energetyka okazało 
się, że kierownictwo poczty w Nowej Hucie nie wyraziło 
zgody na wykonanie prac w centrali, uzasadniając swoją 
decyzję brakiem zezwolenia Wojewódzkiego Zarządu Łącz­
ności w Krakowie. Po prostu zapomniano zaprosić przedsta­
wiciela tej instytucji na posiedzenie KOPI. Dzięki inicjaty­
wie wnioskodawców udało się wreszcie uzyskać zezwolenie 
na wykonanie potrzebnych robót w nowohuckiej centrali te­
lefonicznej. Wykonawca mógł więc przystąpić do pracy. 
Niestety do dziś wniosek wraz z technicznym projektem 
roboczym wykonanym przy dużym nakładzie pracy leży w 
biurze Inwestycji Głównego Energetyka. Na zapytania ini­
cjatorów, czekających już czwarty rok na realizację wartoś­
ciowego wniosku, który znacznie usprawniłby łączność tele­
foniczną miasta z kombinatem, kierownik Inwestycji Głów­
nego Energetyka inż Songin i inspektor nadzoru robót sła- 
bo-prądowych inż. Kułaś — odpowiadają, że mają obecnie 
do wykonania ważniejsze przedsięwzięcia. Jak wynika je­
dnak z relacji autorów usprawnienia, ..Elmont” jest w sta­
nie wykonać te prace, czeka tylko ... na wydanie zlecenia.

(di)

Do końca bm. można składać ankiety 
w wielkim konkursie z nagrodami

Wszystkim inżynierom 1 tech­
nikom dobrze znane są zapewne 
maki: PWT i WGH, Nieraz
zetknął! się z nimi znajdując je 
na okładce wartościowych ksią­
żek technicznych I podręczni­
ków, wiernych przyjaciół w stu­
diach, a następnie w pracy zawo­
dowej w hucie.

Państwowe Wydawnictwo Tech­
niczne (PWT) 1 Wydawnictwo 
Górniczo-Hutnicze (WGH) przy 
współudziale Naczelnej Organiza­
cji Technicznej ogłosiły niedawno 
otwarty konkurs dla całego świa­
ta technicznego — od robotnika 
aż do pracownika naukowego 
włącznie, pod hasłem: „Książka 
PWT i WGH w służbie postępu 
technicznego".

Uczestnicy konkursu powinni 
odpowiedzieć na następujące py­
tania:

1. Z jakich książek PWT lub 
WGH korzystasz najczyściej w 
swojej pracy zawodowej (wymie­
nić tytuły i autorów)?

2. Które książki PWT lub WGH 
przyczyniły się do uzyskania 
wyższych kwalifikacji lub opra­
cowania projektu racjonalizator­
skiego, udoskonalenia, uspraw­
nienia, wynalazku itp. (wymienić 
tytuł i autora)?

Na czym polegało to osiągniecie 
w zakresie postępu technicznego 
oraz gdzie i kiedy zostało zgło­
szone lub zrealizowane?

3. Jakie tematy należałoby o- 
pracować w książce potrzebnej

do pracy zawodowej względnie 
pomocnej do uzyskania wyższych 
kwalifikacji?

4. Jakie nasuwają się uwagi o 
pracy biblioteki i czytelnictwie 
książek technicznych w Twoim 
zakładzie pracy? •

Wypełnione ankiety należy skła­
dać w „Domu Technika" NOT w 
Nowej Hucie, Aleja Róż nr 3, do 
dnia 31 marca br.

Pomoc przy wypełnianiu ankiet 
można uzyskać w Klubie Techni­
ki 1 Racjonalizacji u inż. Albina 
Ksienlewicza, nr telefonu 32-43 
oraz u inż. Mariana Przybylskie­
go, nr telefonu 51-83.

Odpowiedzi należy podpisywać 
dowolnie obranym godłem. Jed­
nocześnie należy podać Imię 1 
nazwisko, wiek, zawód autora 
odpowiedzi oraz dokładny adres 
zamieszkania i miejsca pracy, w 
zaklejonej kopercie zaopatrzonej 
w to samo godło.

Wyróżnionym przez sąd kon­
kursowy uczestnikom zostaną 
przyznane następujące nagrody:

Jedna nagroda w kwocie S.)»0 zł 
Trzy nagrody po 3.000 zł 
Pięć nagród po 2.000 zł 
Dziesięć nagród po 1.000 zł 
Dwadzieścia nagród po 500 zł.

Ponadto każdy uczestnik kon­
kursu weźmie udział w losowa­
niu cennych nagród książkowych. 
Wyniki konkursu będą podane do 
wiadomości przez prasę i radio.

j.d.

Na wokandzie sądowej

Niech żyrant zapłaci!
A. G. zaangażowsł się do pracy 

tylko dlatego, te był to niezbęd­
ny warunek przy zakupie mebli 
na raty. Wkrótce po dokonaniu 
transakcji sprzedał meble, zwolni! 
się z pracy zmienił miejsce zamie­
szkania. Jego zobowiązania — zgo­
dnie z przyjętymi przepisami — 
pokrywać muszę żyranci.

Stanisław o. dostał któregoś dnia 
pocztę wezwanie do zapłacenia 
zaległych rat za meble zakupione 
przez jego sąsiada Jana S. Po­
traktował jednak to wezwanie ja­
ko oczywistą pomyłkę i zupełnie 
się nim nie zajmował. Dopiero 
wizyta komornika w mieszkaniu 
ra niepokoiła go. Rzeczywiście — 
przypomniał sobie — swego czasu 
przyrzekł tyrować swemu sąsiado­
wi Janowi S.. dostarczył mu na­
wet potrzebne zaświadczenia z 
pracy. Przy zakupie mebli jednak 
nie był. weksla nie podpisywał. 
Właściciel niezapłaconych mebli 
tymczasem zniknął, nie poiort»»

wlajęe adresu. St. O. przekazał 
sprawę Prokuraturze.

Do prokuratora wpada zapłaka­
na kobieta. — „Żyrowalam znajo­
mej weksel przy zakupie mebli 
na raty. Ja podpisałam tylko raz 
weksel na 1200 zł a ona podrabia 
mój podpis i kupuje coraz to no­
we rzeczy. Ona się zwolniła z pra­
cy, a mnie potrącają z pensji. 
Zapłaciłam Już 10 tys. zł, a wczo­
raj przyszedł komornik zająć ml 
meble. Gdzie mam szukać pomo­
cy?”

Za chwilę telefon w tej samej 
sprawie. Komornik wnosi skargę 
do Prokuratury, że żyrantka K. R. 
w czasie wykonywania czynności 
służbowych zagroziła mu, że „roz­
wali mu głowę", jeśli Jeszcze raz 
pojawi się w Jej mieszkaniu. Po­
wstaną z tego dwie sprawy karne 
przeciwko obu partnerkom. Jeśli 
oczywiście badania biegłych gra­
fologów wykażę, że Z. D. istot- 
pie sfałszowała podpisy na weks­

Tego

Taaki „Dzień“

spotkanie zorganizowane przy lampce

także przedstawiciele dyrekcji. Rady 
Komitetu Fabrycznego PZPR i Rady

Centralna akademia dla kobiet Huty im. Lenina, 
która odbyła się w sali b. Zespołu Pieśni i Tańca, 
zgromadziła wiele pracownic z tego zakładu. Salę 
przybrano efektownie flagami kilku państw, stół 
prezydialny zdobiły doniczki świeżych kwiatów. 
Referat wygłosiła tow. H. Dudzińska.

Z okazji kobiecego święta, przewodniczący Rady 
Kombinatu tow. Jan Stefanik wręczył 70 wyróżnia­
jącym się pracownicom książeczki PKO z wkłada­
mi pieniężnymi, składając równocześnie najserde­
czniejsze życzenia wszystkim kobietom. Odczytano 
następnie depeszę gratulacyjną od kobiet radzie­
ckich i węgierskich oraz od załóg kobiecych innych 
zakładów przemysłowych w kraju. Akademię za­
kończyła bogata część artystyczna w wykonaniu 
artystów „Estrady” i zespołu tanecznego Domu 
Kultury Huty im. Lenina.

Uroczystości z okazji Dnia Kobiet uświetniła w 
Hucie im. Lenina centralna wieczornica, która od­
była się w Kasynie wub. sobotę. Zaproszono kilka, 
dziesiąt kobiet ze wszystkich wydziałów huty.' U- 
dział wzięli 
Kombinatu, 
Robotniczej.

Uroczyste 
wina, ciastkach i czarnej kawie, upłynęło w bardzo 
serdecznej, prawdziwie rodzinnej atmosferze. Za­
gaił je przewodniczący Rady Kombinatu tow. Ste­
fanik, wznosząc pierwszy toast za zdrowie wszys­
tkich kobiet, za ich szczęście i powodzenie w życiu 
zawodowym i osobistym. Gromkie „sto lat” wypeł­
niło salę. W imieniu dyrekcji przemówił dyr. Swier- 
czek, a następnie głos zabrał poseł Z. Jakus, życząc 
zebranym kobietom pomyślności w dalszym życiu, a 
Lidze Kobiet owocnej pracy. Ale i mężczyźni do­
czekali się życzeń. Złożyła je tow. Dudzińska, dzię­
kując w imieniu swych koleżanek za urządzoną 
wieczornicę, za pamięć o kobiecym święcie.

Dział Administracji, to prawie same kobiety. Nic więc 
dziwnego, że spotkanie z okazji Dnia Kobiet miało tu cha­
rakter szczególnie uroczysty. Poza tym same „soleniżantki” 
zadbały o zdobycie odpowiednich funduszy na nagrody pie­
niężne i rzeczowe dla przodujących pracownic i na urządze­
nie przyjęcia. Zorganizowały bowiem dwie zabawy taneczne 
na A-25 i na A-Zachód, z których dochód w wysokości po­
nad 10 tys. zł przeznaczony został na nagrody.

Nastrój był wyśmienity, oprawa plastyczna sali i organi­
zacja spotkania na ..piątkę”. Gromkie brawa otrzymali nie­
liczni na uroczystości mężczyźni, wśród nich dyrektor Stani­
sław Swierezek, kierownik mgr Władysław Sadowski i prze­
wodniczący Rady Oddziałowej Kazimierz Pałasiński. Uro­
czystość zakończyło rozdanie ok. 70 nagród pieniężnych i rze­
czowych w postaci albumów. Na zdjęciu poniżej fragment 
tego spotkania.

Orkiestra akordeonistów Domu Kultury przygrywa do 
tańca, a Czesław Tarnogórski i Andrzej Śliwa bawią publicz­
ność monologiem, skeczem i satyrą, naśladując nawet słyn­
ną Sławę Przybylską. Gdzie i kiedy’ Oczywiście na spotkaniu 
towarzyskim pracownic OZR HiL w sali Kasyna 8 bm.

Była to świetna zabawa, na której zarówno soleniżantki

lach. Na razie sprawa Jest dość 
mglista. Obie partnerki (poznały 
się we wspólnej celi więziennej) 
Jak dotąd załatwiały sprawę mię­
dzy sobą. K. R. dopiero teraz po 
dwu latach, po zapłaceniu 10 tys. 
zł zaczęła dochodzić swych pre­
tensji na drodze sądowej.

V/ tych szczególnych przypad­
kach sprawę zajmuje się Prokura­
tura. Tylko dlatego, że istnieje 
podejrzenie o fałszerstwo podpi­
sów. o świadome wyłudzanie pie­
niędzy praktykowane w tej for­
mie dość często przez oszustów. 
Jeśli Jednak te zarzuty okażą się 
bezpodstawne, żyranci mogą do­
chodzić swych pretensji wyłącznie 
na drodze postępowania cywilne­
go. Zyrowanle weksla oznacza 
przyjęcie na siebie zobowiązania 
spłacania rat pieniężnych, jeśli 
kupujący nie wywiązuje się z te­
go zobowiązania. To jest wyłącz­
nie prywatna umowa. Piszemy o 
tym dla przypomnienia łatwowier­
nym żyrantom.

Z kradzionej mąki 
nie będzie chleba
Prokuratura Powiatowa w Nowej 

Hucie prowadzi śledztwo przeciw­

ko Romanowi Cholewie, magazy­
nierowi magazynu nr 1 Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego — filia w Nowej Hucie. 
Jest' on podejrzany o dokonanie 
nadużyć na kwotę ok. 80 tys. zło­
tych. Śledztwo wykazało Już, że 
R. Cholewa masowo sprzedawał 
mękę, zagarniając w ten sposób 
22 tys. zl. Z badań dokumentacji 
sprawozdawczej wynika, że od 
maja do września ub. roku w 
Woj. Przedsiębiorstwie Hurtu Spo­
żywczego powstał niedobór towa­
rów na sumę ok. 58 tys. złotych. 
Roman Cholewa Jako magazynier 
nie sporządzał na bieżąco ilościo­
wych i jakościowych sprawozdań, 
nie prowadził bieżącej dokumen- 
tacij magazynowej. Dalsze śledz­
two wykaże, czy było to niedo­
pełnienie obowiązków służbowych, 
czy też zamaskowanie nadużyć.

Warto nadmienić, że oskarżony 
ma 22 lata. Zastanawiający jest 
także fakt, że tak znaczny niedo­
bór przez szereg miesięcy ucho­
dzi! uwadze władz zwierzchnich.

n.

Udała się także znakomicie zabawa podczas spotkania ko­
biet Zakładu Koksochemicznego, z której zamieszczamy je­
dno zdjęcie.

Na odmianę Dzień Kobiet w Spółdzielni Kosmetycznej 
„Vita” w Nowej Hucie. Pierwsza pacjentka, jaka zjawiła 
się w tym dniu w zakładzie — d. Stanisława Lilek, otrzy­
mała z rak kierowniczki p. S. Magdziarz, piękną wiązankę 
kwiatów.
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Wstępny egzamin wypad! na „piątko(t

Konferencja partyjno-techniczna wydziału Wiel­
kie Piece — można to bez przesady powie­
dzieć — była jak najbardziej udanym zakoń­
czeniem poprzedzającego ją trzechmiesięczne- 

go okresu przygotowań. Egzamin wypadł niemal 
na piątkę.Doskonale przygotowana pod względem 
organizacyjnym, stała się wyrazem dużej aktyw­
ności załogi koncentrującej uwagę na rozwoju te­
chniki. Czy tylko techniki? Zastosowanie nowej 
techniki to wyższa wydajność pracy i urządzeń, to 
także wzrost produkcji i zarobków. W sumie: jak 
najbardziej prawidłowe kojarzenie interesów ko­
lektywu, jednostki i państwa ludowego.

Jest jeszcze jeden aspekt 
przygotowań i samego celu 
konferencji partyjno-techntcz- 

nej (KPT), o którym warto 
tu wspomnieć. Dość lapidar­
nie określił go w zagajeniu 
obrad, sekretarz organizacji 
partyjnej wydziału tow. NAJ- 
DUCHOWSKI.

— W warunkach, w jakich 
pracujemy — mówił on — to 
znaczy przy niezmienionym 
bogactwie wsadu — wzrost 
wydajności pieców można o- 
stągnąć przede wszystkim 
przez dalszy postęp technicz­
ny.
PO TRZECH MIESIĄCACH

Obradom konferencji przy­
słuchiwali się sekretarze or­
ganizacji partyjnych kombina­
tu i kierownicy wydziałów 
(nota bene: poszczególne wy­
działy i zakłady przygotowu­
ją się obecnie do swoich kon­
ferencji partyjno - technicz­
nych). Niewątpliwie wiele mo­
gli się oni nauczyć. Dotyczy­
ło to w pierwszym rzędzie 
doświadczeń pracy komisji 
problemowych, organizowania 
ankiety, na którą odpowiada­
li wszyscy pracownicy przed­
stawiając propozycje uspraw­
nień, formułując wnioski ra­
cjonalizatorskie itd. Doświad­
czenia wielkopiecowników do­
tyczyły również wysuwania 
kolejnych zadań w różnych 
okresach przygotowania kon­
ferencji oraz ujęcia samych 
zasad współzawodnictwa. Zre­
sztą nie tylko tego: zebrano 
dużo doświadczeń w zakresie 
propagandy, popularyzowania 
rozwoju myśli technicznej i 
racjonalizatorstwa, włączania 
całego pracowniczego kolek­
tywu do praktycznego współ­
działania w rozwiązywaniu 
zamierzeń technicznych. Po­
cząwszy od grup partyjnych, 
aktywistów społecznych i 
związkowych a skończywszy 
na mistrzach, inżynierach itd., 
którzy zapoznawali załogę z 
programem pracy do konfe­
rencji a następnie inspirowali 
zgłaszanie wniosków i propo­
zycji, cały zespól pracowni­

Nie zawiedziemy zaufania 
racjonalizatorów

Klub Techniki i Racjonali- 
racji Huty, w pierwszym o- 
kresie po reaktywowaniu się 
w ubiegłym roku, uruchomił 
wszystkie dostępne sobie środ­
ki mobilizacji załogi do skła­
dania wniosków racjonaliza­
torskich. Szeroka reklama ra- 
diowo-kinowa i prasowa po­
zwoliła na pełne zaintereso­
wanie załogi konkursem ra­
cjonalizatorskim, w wyniku 
którego wpłynęło ponad 600 
wniosków racjonalizatorskich. 
Ponadto z ubiegłego roku po­
zostało kilkaset niezrealizowa­
nych projektów. W tej sytua­
cji Klub przeszedł do zdecydo­
wanego działania, mającego 
na celu zastosowanie w pro­
dukcji jak największej ilości 
projektów racjonalizatorskich.

W porozumieniu z Naczelną 
Organizacją Techniczną dla 
230 wniosków niezrealizowa­
nych z ubiegłych lat wyzna­
czono imiennych opiekunów', 
którzy odpowiedzialni są 
przed swoimi Stowarzyszen!a- 
mi za wprowadzenie wniosku 
do produkcji. Następnie wy­
kazy zaległych wniosków 
skierowano do Klubu Młodych 
Wynalazców, gdzie organizo­
wane są branżowe, młodzieżp- 
we brygady dla realizacji

ków Wielkich Pieców walnie 
przyczynił się do powodzenia 
akcji przygotowawczej i ze­
brania zbiorowego doświad­
czenia, mającego na celu po­
sunięcie naprzód nie tylko po- 
s.ępu technicznego, ale i już 
teraz, efektywne polepszenie 
wyników uzyskiwanych przez 
wydział.

Rezultaty, jak wykazała 
konferencja, nie dały na sie­
bie czekać. Polepszyła się dy­
scyplina pracy, usprawniono 
w wielu wypadkach techno­
logię prowadzenia pieców. W 
styczniu b r. wy­
dział osiągnął naj­
lepsze wyniki w 
całej dotychczaso­
wej kampanii Wiel­
kich Pieców. Ruch 
racjonalizatorski przyniósł nie- 
notowane dotąd efekty: tyl­
ko w oiągu trzech miesięcy 
zgłoszono 102 wnioski, pod­
czas gdy przez cały rok 1958 
zaledwie 70. Z tej liczby 21 
pomysłów zrealizowano do 
konferencji.

DECYDUJE OFIARNOŚĆ
W trakcie przygotowań do 

konferencji nie tylko podnie­
siono rangę bodźców mate­
rialnego zainteresowania, na 
co wpłynęły — z każdym 
dniem ulepszana organizacja 
działalności produkcyjnej i u- 
zyskiwane w efekcie dobre wy­
niki gospodarcze, ale i zna­
czenie cech moralnych pra­
cownika, jego ofiarności, za­
angażowania, ambicji zawo­
dowej i socjalistycznej ideo- 
wości w pracy. Członkowie li­
cznych komisji wykonywali 
swoje zadania w ramach do­
datkowych obowiązków, nie­
jednokrotnie poza godzinami 
pracy. Poza godzinami pracy 
porządkowano teren wydziału. 
..Zdarzały się wypadki — czy­
tamy w referacie — że bry­
gady pracowników — np. 
Bednarka i Guziaka usunęły 
złom, który przez wiele mie­
sięcy nie można było usunąć 
nawet w drodze poleceń służ­
bowych".

wniosków. Brygady te mają 
ściśle współpracować z op.e- 
kunem technicznym projektu 
z ramienia NOT, który powi­
nien operatywnie rozstrzygać 
wszystkie wątpliwości, jakie 
mogą powstać w trakcie reali­
zacji.

Natomiast dla realizacji 
jak największej ilości wnio­
sków, które wpłynęły na kon­
kurs, Klub zorganizował 
współzawodnictwo między 
wydziałowe. Dla wydziałów, 
które zajmą czołowe miejsce, 
Klub przygotował duże na­
grody, np. I nagroda 10 tys. zł.

Wykorzystuje się również 
sprzyjający klimat, jaki wy­
twarzają na poszczególnvch 
wydziałach konferencje par- 
tyjno-techniczne i przez udział 
doradców technicznych KTiR 
w pracach komisji KPT zabez­
piecza się właściwą opiekę 
starszym wnioskom racjonali­
zatorskim. Wszystkie te kroki 
Klub czyni dla maksymalnego 
zmniejszenia ilości wniosków 
zaległych, gdyż wtady nie zo­
stanie zawiedzione zaufanie 
racjonalizatorów do Klubu i 
to właśnie będzie najlepszą 
realizacją uchwał IV Plenum 
KC.

inż. Albin Ksleniewicz

Sukces przygotowań do 
KPT, to stworzenie zupełnie 
nowej atmosfery w wydzia­
le. Ubiegłoroczne trudności 
produkcyjne połączone z nie 
wykonywaniem planu, niewia­
ra w możliwość przełamania 
kryzysu, zastój w ruchu ra­
cjonalizatorskim, wszystko to 
— jak wykazała konferencja 
i poprzedzające ją przygoto­
wania — jako stałe i domi­
nujące w pracy wydziału zja­
wiska. należy już do przeszło­
ści. Nic dziwnego, że tematem 
rozmów stają się obecnie no­
we i nie do pomyślenia daw­
niej sprawy (chociażby ta z 
konferencji: „Nie tak dawno 
z niewiarą odnoszono się u 
nas do przejścia z 6 na 7 spu­
stowy cykl pracy pieców. O- 
becnie myślimy już o możli­
wościach przejścia z 7 na S 
spustowy cykl").

INTERESUJĄCE 
PROPOZYCJE

Optymizm rodziła na kon­
ferencji sama dyskusja. Ucze­
stniczący w niej inżynierowie, 
nagrzewnicowi, brygadziści, 
k:erownicy zmian czy oddzia­
łów, przedstawiciele organiza­
cji partyjnej i związkowej (a 
r.awet świata nauki: prof. Ma­
zanek), twórczo rozwijali pro­
blematykę przedstawioną w 
referatach szefa wydziału inż. 
Rudzińskiego 1 sekretarza or­
ganizacji partyjnej tow. Naj- 
duchowsklego. Tow. tow. Fol- 
faslński, Kołotezenko, Hrfko. 
Sabela, Król, Gotniak, Kon- 
drackł, Szwajea oraz Jaworski 
koncentrowali się w wystą­
pieniach na tematyce związa­
nej z przygotowaniem wsadu, 
polepszeniem jakości koksu, na 
usuwaniu trudności w gospo­
darowaniu częściami zamien­
nymi, likwidacji przeszkód ha­
mujących stosowanie pomy­
słów racjonalizatorskich, prze­
szczepianiu na nasz grunt in­
nowacji technicznych wielko- 
piecowników radzieckich, pod­
noszeniu kwalifikacji robotni­
ków i personelu inżynieryjno- 
technicznego itp. Niemal 
wszyscy wnosili wiele cieka­
wych i polemicznych propozy­
cji. Dużo uwagi poświęcano 
pracy partyjnej. Konfrontacją 
opinii delegatów o sprawach 
wydziału stały się wystąpie­
nia przedstawicieli kierownic­
twa huty — naczelnego dyrek­
tora tow. Kołomyjskiego, dy­
rektora technicznego tow. So- 
cjusza oraz bilansujące doro­
bek partyjno-technicznej kon­
ferencji, I sekretarza KF PZPR 
tow. Jakusa.

2RÓDLA SUKCESU

Niemal we wszystkich wy­
stąpieniach podkreślano na 
konferencji inspirującą i or­
ganizującą rolę działalności

Komblnat w śnieżnej szacie — kilka dni tem«.

partyjnej. Podtekstem każde­
go przemówienia było przeko­
nanie, że śmiała i energiczna 
postawa członków organizacji 
partyjnej, ich inicjatywa są 
decydującym elementem wszy- 
s kich sukcesów. Nie przy­
padkowo. Towarzysze z Wiel­
kich Pieców potrafili, z pro­
blematyki postępu technicz­
nego uczynić najważniejszy 
temat dnia, centralną spra­
wę polityki partii i główną 
treść wszelkich poczynań An­
gażując dziesiątki osób w 
przygotowaniach do konferen­
cji organizacja umocniła swą 
pozycję w wydziale i wyka­
zała, że stanowi kierowniczą 
s:łę zakładowego kolektywni. 
Plonem trzechmiesięcznego 
okresu przygotowań do konfe­
rencji jest przyjęcie w szeregi 
partii 17 kandydatów, a przez 
równie aktywną młodzieżową 
organizację 20 nowych człon­
ków.

Na rolę organizacji partyj­
nej w wydziale zwrócił uwagę 
naczelny dyrektor hutv tow. 
Kołomyjski podkreślając go­
dny naśladownictwa fakt, 
wprost przykładowego współ­
działania kierownictwa par-
tyjnego i gospodarczego. O i 
wiele więcej moglibyśmy zro­
bić — mówił naczelny dyrek­
tor huty — gdyby wszystkie 
nasze organizacje potrafiły 
tak sprężyście pracować, gdy­
by umiano tak jednolicie łą­
czyć inicjatywę partii, kie­
rownictwa techniczno-admi­
nistracyjnego i załogi.

Przemawiając w dr.nkusji I 
sekretarz KF tow. Jakus omó­
wił znaczenie konferencji par- 
tyjno-technicznej jefco naj­
bardziej aktualnej formy u- 
jawniania inicjatywy załogi, 
i koncentrowania jej uwagi 
na spraiwie najważniejszej w 
tej chwili dla dalszego roz­
woju wszystkich dziedzin go­
spodarki. O ile działalność 
propagandową i organizacyjną 
cechuje duży postęp — mówił 
I sekretarz KF — to w reali­
zacji zamierzeń poczyniono 
dopiero pierwsze kroki. Su­
mować je winna w przyszłości 
już nie konferencja partyjno- 
techniczna, lecz stanowiąca 
jej kontynuację konferencja 
party jno-ekonomiczna.

*
REALIZACJA planu zamie­

rzeń technicznych zgłoszonego 
przez konferencję partyjno- 
techniczną Wielkich Pieców, 
na pewno nie będzie łatwa. 
Utrudnią ją ograniczone wła­
sne możliwości, jak i wiele 
przeszkód obiektywnych. Tym 
większego znaczenia nabiera w 
tych warunkach postawa każ­
dego członka partii, każdego 
komunisty w wydziale.

R. WOLSKI

WALCOWNIA ZIMNA 
BLACH_

POMYŚLNE PRÓBY 
MECHANICZNEGO 

SORTOWANIA
Trudnym odcinkiem 1 tzw. 

..wąskim gardłem” Walcowni 
Zimnej Blach była zawsze sor­
townia. Zdarzało się tu także 
najwięcej nieszczęśliwych wy. 
padków przy pracy. Nic dziw­
nego. blachę bowiem sortowało 
się ręcznie, mechanizacja nie 

I wsparła tu jeszcze człowieka.
Usprawnienie, którego autora­

mi są: inż. Czesław Chmist oraz 
Inż. Henryk Kubala zmieni sy­
tuację w sposób zasadniczy. Cóż 

, to za usprawnienie, na czym ono 
polega? Mechanizm umożliwi 
równe układanie arkuszy blachy 
w paczki przy Jednoczesnym sor­
towaniu według grubości. Nie 

■ wdając się w szczegóły technicz­
ne urządzenia, należy stwierdzić, 
ż- jest to po prostu spe*~:a’.ny 
zderzak wyposażony w mecha­
nizm pneuira yczny.

Pierwsze próby sortowania wy­
padły pomyślnie. Jak informują 
nas twórcy usprawnienia, mecha­
nizacja robót w sortowni obej­
mie ok. 10 prac wykonywanych 
dotychczas ręcznie. Oznacza to 
nie tylko duże ułatwienie nracy. 
ale i poprawę warunków bhp o- 
raz ponadto — wyeliminowanie 
niszczenia blachy przez zderzaki.

WALCOWNIA-ZGNIATACZ

PRZEZ 2 LATA 
NIE MOŻNA BYŁO 

ROZWIĄZAĆ 
TEJ SPRAWY

Pracownicy Biura Konstrukcyj­
nego od dwóch lat starali się 
rozwiązać jakoś sprawę, niestety 
bez rezultatu. Chodziło o za­
bezpieczenie rolek samotoków ro­
boczych 1 rolek stojakowych 
Zgniatacza przed1 raklinowywa- 
nlem się odłamkami zgorzeliny, 
co nieuchronnie pociągało za so­
bą postój. Pos anowlono więc 
załatwić sprawę we własnym za­
kresie. bez pomocy z zewnątrz.

Zadania podjął się Inż. Zygfryd 
Orczyk. Zaproponował on zmia­
nę. według swojego pomysłu, kon­
strukcji progów przy klatce Zgnla- 
taeza. To przekonstruowanie mia­
ło dać w efekcie zabezpiecze­
nie rolek samotoków przed zasy­
pywaniem zgorzeliną. Pomysł 
zdał w zupetncścl eg’amin I d’iś 
nie zdarzają się już postoje Zgnia­
tacza z tego co dawniej powodu. 
Oznacza to wprowadzenie jesz­
cze jednego usprawnienia, k óre 
przyczyni się do lepszej i wy­
dajniejszej pracy Walcowni Zgnia­
tacz. wydziału bardzo ważnego w 
cyklu produkcyjnym huty.

WYELIMINOWANIE 
HAŁASU 

TEŻ COŚ ZNACZY

Kto choć raz. znalazł się na po­
moście roboczym pleców wgłęb­
nych. wie jaki panował tu ha'as 
I szum dobywający się z wen­
tylatorów. W hałasie takim 
trudno wytrzymać, a co dopiero 
pracować przez • godzin. Poza 
tym dotychczasowa zabudowa 
wentylatorów była daleka od do­
skonałości.

Dzisiaj w rejonie pleców wgłęb­
nych Zgniatacza nie ma juz ta­
kiego wielkiego hałasu, a spo­
wodowała to zmiana zabudowy 
wentylatorów podjęta przez tnz. 
Daniela Gajosa. Prace są Już na 
ukończeniu 1 można z pełną sa­
tysfakcją stwierdzić, że uspraw- 

nlente oznacza nie tylko duży 
krok naprzód na drodze w«lkl 
ze szkodliwym hałasem, ale 1 
zwiększenie wydajności pieców 
wgłębnych.

AGLOMEROWNIA

EFEKT: ZMNIEJSZENIE 
OBSŁUGI 

I PEWNOŚĆ RUCHU
Niedawno został zastosowany w 

Aglomerowni pomysł racjonaliza­
torski, który w poważnym stop­
niu usprawnił pracę ssaw. Auto­
rami tego pomysłu )est grupa pra­
cowników w składzie: Inż Marian 
Taborek, inż. Bolesław D*ula I 
Mieczysław Stanisławski. Uspraw­
nienie polega na zastosowaniu 
zbiorników ciśnieniowych do 
smarowania ssaw. oddających 
wie.kle usługi w wypadku za­
trzymania urządzeń.

Poprzednio w ra-ie awarii 
pompki smarowniczej ssawy, mu- 
«lalo się stosować pracę roczną, 
skierowując trzech ludzi do u- 
ruchomienia dodatkowej pompki. 
Obecnie, dzięki zbiornikom ciśnie­
niowym pracownicy ci zost«:l od­
delegowani do zupełnie Innych 
robót, a więc nastąpiło zmniej­
szenie obsługi. Dodatkową ko­
rzyścią jest zapewnienie ciągło- 
ś c 1 ruchu w każdym wypadku 
awarii pompki smarowniczej ssas 
wy. Rezultat — naprawdę bar­
dzo cenny.

ZAKŁAD
KOKSOCHEMICZNY

MAŁA RZECZ,
LECZ KORZYŚĆ SPORA
Dużym usprawnieniem, choclał 

pomysł nie wydaje się żadną 
wielka rewelacja, jest zastoso­
wanie na sitach wlbracyjny.-h za­
sobników koksu urzadtenla u- 
możllwiaiącego mechaniczne prze­
suwanie sit. Jeszcze nie tak daw­
no w razie us-kodzenla. lub re­
montu sit trzeba było wyjmował 
je ręcznie. angażując do tej 
pracy kilku robotników.

Mechanizm spełni! pok'ada-a 
w nim nadzieje, funkcjonuje bar­
dzo sprawnie. W rezultacie z 
wymianą sit radzi sobie teraz zu­
pełnie dobrze jeden pracownik i 
to bez specjalnego wysiłku.

Twórcą pomysłu jest brygad’I- 
sta Tadeusz Bartoszek, ml' rt 
Skibicki 1 Teotll Szreśer z wy­
działu Pieców Koksowniczych ZK.

Jd

Ciekowe
i poucza|qc&

W TRZECIM KWARTALE BR. 
— ZGODNIE Z UCHWAŁĄ RZĄ­
DU — ODDANY ZOSTANIE DO 
RUCHU W HUCIE IM. LENINA 
NOWOCZESNY WYDZIAŁ RUR 
ZGRZEWANYCH ELEKTRYCZ­
NIE. OTO PARĘ CIEKAWYCH 
SZCZEGÓŁÓW Z 
PRODUKCJI TEGO 
WYROBOWI

HISTORII 
RODZAJU

• Pierwszym, który

I

9 Pierwszym, który dał poerą- 
tek produkcji rur stalowych na 
skalę przemysłową, był Anglik 
James Russel. W IBM r. zareje­
strował on patent z opisem pro­
cesu technologicznego pt. ..Udo­
skonalenie produkcji rur do ga­
zu I Innych celów”. Według tego 
sposobu rury otrzymywano prze« 
zgrzewanie nagrzanych do bUł - 
ści krawędzi uformowanej bla­
chy pod młotem z zaokrąglony­
mi’ wykrojami. Następnie dla o. 
statecznego wykończenia rurę na­
grzewano ponownie 1 przepuszcza- 
r.o przez walcarkę z wa.cami o 
zaokrąglonych wykrojach, w 
których ustawiono specjalną o- 
prawkę pierścieniową.

*
• W następnym roku meto­

da Russela zosta'a przyćmiona 
przez wynalazek Korne.śusza 
Whitehouse a, któremu udało s:ę 
otrzymać piękną w kształcie rurę 
prostym przeciąganiem płaskie] 
taśmy stalowej, nagrzanej do od. 
powiedriej temperatury przez 
ciągadło żeliwna w kształcie lej­
ka.

Ponieważ pierwsze rury zgrze­
waną na styk były używane do 
przewodu gazu, otrzymały nazwą 
rur gazowych. Oznaczano Je we­
dług wymiarów średnicy wew. 
nętrznej w calach angielskich. 
Ter. sposób oznaczania rur ga. 
zowych przetrwał we wazystklib 
krajach do chwili obecnej.

*
• W 1U2 r. zaczęto wytwarza» 

rury o więks ych dymensjach 
(do U"), zgrzewanych na zakład­
kę. Wynalazcą tego sposobu byt 
— znany już nam — James Rus­
sel. Rury te odznaczały się więk­
szą wytrzymałością szwu 1 na­
dawały się do przewodu gorącej
wody 1 pary. A
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Kalejdoskop filmososj Felieton warszawski
„ROZKAZ: ZABIĆ!” — dramat produkcji angiel­

skiej, retyserla — Anthony Asquith. Film ten re­
prezentował Anglię na Festiwalu Filmowym w Can­
nes w roku 1953. Losy ludzi podczas ostatniej woj­
ny z których wiele zawdzięcza swe życie Jedynie 
przypadkowi, stanowię niewyczerpany temat dla 
pisarza 1 dramaturga. Nic też dziwnego, te wzięli 
|o na warsztat również realizatorzy brytyjscy. Ke-

,,IMPERIUM SŁOŃCA” — barwny film reżyserii 
dwóch doskonałych włoskich filmowców, Enrlco 
Grasa i Maria Crayeri. Wymienieni twórcy przeby­
li z ekipę pomocników trasę ponad cztery tysiące 
km w Ameryce Południowej, przywożąc ze sobą 30 
ty», m negatywu filmowego. Ekspedycja przebywa­
ła w niegościnnych okolicach, u starych szczepów 
Indiańskich prawie rok, rejestrując na taśmie plęk-

Pod znakiem

tyser Asquith, najwybitniejszy obok Carola Reeda 
twórca kinematografu angielskiej ostatniego piętna­
stolecia, pokusił się o ukazanie na ekranie historii 
«wiązanej z wojnę podziemną, niezmiernie tragicz­
nej w swym wyrazie i stanowiącej rzadki problem 
moralny.

ny krajobraz, a szczególnie obyczaje wymarłych Już j 
dziś szt-zapuw.

Kulminacyjnym momentem filmu Jest walka mło­
dego Indianina z olbrzymim kondorem. Chłopiec za­
liczany Jest do grona dorosłych I pełnowartościo­
wych mężczyzn w szczepie dopiero po złapaniu

muzyki I kobiet

Główny ciężar aktorstwa spoczywa na artyście 
młodego pokolenia Paul Massle, który z tej niezwy­
kle trudnej roli wywiązał się znakomicie. Chętnie 
ujrzymy także Jamesa Robertsona Justlce, Jednego 
i najwybitniejszych angielskich aktorów charakte­
rystycznych. W filmie gra poza tym dawno nie wi­
dziana gwiazda niemego ekranu Lilian Gish, w ro­
li matki bohatera.

tego drapieżnego ptaka. Po zwycięstwie kondor Jest 
uwalniany, a — zgodnie z podaniem Indian — lm 
wyższy jest jego lot. tym więcej szczęścia przynosi 
młodemu myśUwemu 1 całemu narodowi Peru. Kon­
dor bowiem jest w herbie tego kraju, a jego lot 
po walce zwie się „lotem ku wolności''.

„Imperium słońca ", to wybitny film podróżniczo- 
przygodowy, który spodoba się każdemu, bez wzglę­
du na wiek, (bs)

Na pytanie, co najbardziej 
interesuje obecnie warsza­
wiaków, odpowiedź jest tyl­

ko jedna: muzyka. Muzyka w 
wykonaniu kilkudziesięciu 
młodych pianistów, którzy 
przybyli z całego świata na 
VI Międzynarodowy Konkurs 
Chopinowski, i muzyka kil­
ku najwybitniejszych arty­
stów, zasiadających w jury 
Konkursu. Tak więc między 
przesłuchaniami konkursowy­
mi, odbyło się kilka koncer­
tów w wykonaniu pianistów 
tej' miary, co Artur Rubin­
stein Jakub Żak i innych. 
Nota bene Artur Rubinstein 
„wyskoczył" z Polski na kil­
ka dni do Szwecji, aby tam 
wystąpić na kilku koncertach, 
zakontraktowanych wcześniej.

W Warszawie zainteresowa­
nie Konkursem jest ogromne. 
Dorównuje ono, a może i prze­
wyższa nawet napięciem, 
atmosferę towarzyszącą naj­
popularniejszym imprezom 
sportowym, jak doroczne 
Wyścigi Pckoju czy Igrzyska 
Olimpijskie...

Ale centralnym punktem 
minionego tygodnia był wto­
rek. Wiadomo — Święto Ko­
biet, które corocznie staramy 
się obchodzić bardziej uro­
czyście. W Warszawie, trzeba 
przyznać, 8 marca był feto­
wany wyjątkowo przyjemnie. 
Cała zasługa przypada licz­
nym organizatorom wielu 
przygotowanych z tej okazji 
atrakcji. Przygotowania do 
obchodów Święta Kobiet trwa­
ły bowiem już od paru ty­
godni, i to zadecydowało o 
ich powodzeniu.

Chyba najprzyjemniejszą 
aikcję zorganizował „Express 
Wieczorny" wspólnie z dyrek­
cją stołecznych kwiaciarni. 
Była to akcja „Kwiatek dla 
Ewy". Dzięki niej, 8 marca 
tysiące warszawiaków mogło 
nabyć tanie bukieciki kwiatów 
dla swych żon, matek, narze­
czonych, sympatii, wycho­
wawczyń czy po prostu kole­
żanek biurowych.

Za tą akcją poszły dalsze, 
również pod hasłem — „dla 
Ewy". W ogóle imię naszej 
pra-matki chyba nigdy nie 
było tak często wymieniane w 
Warszawie, jak w okresie po­
przedzającym Dzień Kobiet. 
Na przykład „Dom Książki" 
zorganizował akcję „Książka 
dla Ewy". W licznych księ­
garniach znalazło się w ostat­
nich dniach wiele nowości 
wydawniczych, specjalnie po­
szukiwanych przez kobiety.

W trosce o warszawianki, 
dyrekcja stołecznych zakła­
dów gastronomicznych zaape­
lowała do warszawiaków, by 
w dniu 8 marca nie domagali 
się od 
wania 
WZG 
tam ich

swych pań domu goto- 
obiadów. Dyrekcja 

przygotowała zestawy 
obiadów, które można 

było nie tylko spożyć na miej­
scu, w restauracjach, ale tak­
że zamówić przyniesienie ich 
do domu, za minimalną opła­
tą. I to udogodnienie zostało 
przyjęte przez wielu miesz­
kańców stolicy z uznaniem. 
Zanosi się zresztą na to, że 
ta akcja zostanie przedłużona 
w nieskończoność, bo WZG 
obiecują wprowadzić tę 
mę sprzedaży obiadów w 
których restauracjach, 
stale.

W wielu stołecznych 
wiamiach co setna „Ewa" 
trzymywała jakąś 
Podobnie '.' 
skleoach, które również na­
gradzały drobnymi upomin­
kami niektóre klientki. Oczy­
wiście, liczne atrakcje w po­
staci upomirfców itp. przygo­
towały dla swych pracownic 
warszawskie instytucje i za­
kłady produkcyjne.

RYSZARD GINALSKI

for- 
nie- 

na i
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nagrodę. 
było w pewnych

Nowe książki
„Wojna morska” (1939—1945), au­

torzy: Jerzy Pertek 1 Witold Su- 
pliński. Książka z serii poświęco­
nej dziejom II wojny światowej. 
Jej tematem jest przebieg wyda­
rzeń wojennych na szlakach mor­
skich całego świata. Treść ujęta 
jest w żywej, interesującej for­
mie, z zachowaniem układu chro­
nologicznego 1 z uwzględnieniem 
głównych obszarów wodnych, na 
których rozgrywały się walki. 
Książką zaopatrzona jest w cie­
kawe zdjęcia dokumentalne. (Wy. 
dawnictwo Poznańskie, cena 50 
zł)

„Promieniści” Stanisława Gaj- 
ka. Są to wspomnienia młodego 
działacza, współzałożyciela pod- 

ziemnej organizacji „Promieni­
stych". Autor pisza o młodym po­
koleniu łódzkich i oborników, któ­
rzy uważali, że zwycięstwo r.ad 
faszyzmem nie oznacza jeszcze 
końca walki. Karty tych wspom­
nień pokazują, jak wśród młodych 
proletariuszy Łodzi rosła wizja 
wyzwolonej ojczyzny, wizja no­
wego ustroju społecznego. (Wy­
dawnictwo Łódzkie", cena 8 zł.)

„Autoportret z rubinem" Zbi­
gniewa Florczaka, to rozprawa 
autora z poglądem emigracyjnego 
pisarza i publicysty Zygmunta 
Nowakowskiego, który pisał w Je­
dnej z gazet londyńskich: „Po­
wstanie warszawskie w naszej hi­
storii, to jakby wielki rubin, ru­
bin prawdziwy o blasku przedziw­
nym 1 niezwykłym szlifie". Flor­
czak nie zgadza się z taką oceną 
powstania, w którym stm brał u- 
dział. (MON. cena 1« zł.)

„Dom kata” Donn Byrnea. w 
tłumaczeniu Stanisławy Kuszelew- 
skiej. Autor. Irlandczyk żyjący w 
latach 1881*—19’8. po studiach W 
Dublinie pi zez dłusie lata podróżo 
wal po wszystkich kontynentach 
świata. Pozostawił szereg opowia­
dań i powieści, z których do naj­
słynniejszych należy właśni« 
„Dom kata". („Czytelnik", cen« 
92 zł.)

Drobne oszustwa
Gdyby każda gospodyni ze- 

chciala obliczyć z cennikiem 
w ręku o ile została oszuka­
na przy zakupie jarzyn i o- 
woców w prywatnych straga­
nach owocowo-warzywnych, 
wypadłaby ładna sumka.

Wnosimy to z protokołów 
Państwowej Inspekcji Han­
dlowej. Oto np. w ub. miesią­
cu inspektorzy PIH zrobili 
małą „wyprawę” po kilku 
straganach owocowo-warzyw­
nych w Nowej Hucie, dokonu­
jąc zakupów. Dostarczyło to 
dowodów do wytoczenia pra-
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■

ba.

straty duże
wie wszystkim właścicielom 
stoisk owocowo-warzywnych 
— spraw karnych o zawyżanie 
cen jarzyn i owoców w sto­
sunku do obowiązującego cen­
nika państwowego.

Przy 6 zakupach inspekto­
rzy PIH stwierdzili, że sprze­
dawcy zażądali zapłaty o 3.0,57 
zł wyższej niż przewidywał 
cennik.

Do Prokuratury Powiatowej 
w Nowej Hucie napływa co­
raz więcej spraw przeciwko 
nieuczciwym sprzedawcom.

Śpiewacy na start

Cist « kolecm

Tym razem

Przed kilkoma typodniami w rzeszo­
wskim Sądzie Wojewódzkim odby­
ła jię wielce interesująca rozprawa.

Na lawie oskarżonych zasiadł dyrektor 
powiatowego szpitala w Dębicy i jeden 
z jego współpracowników. Obaj pano­
wie oddatoali lię niewinnej manii ko­
lekcjonerskiej i to ich zgubiło. „Nie- 
wyrozumiaty" sąd uznał to za przestę­
pstwo. Przedmiotem zainteresowania 
ponów z Dębicy były pieniądze, nie by­
le jakie pieniądze w dodatku, pienią­
dze szczególne, niezwykłe — pieniądze. 
..które muszą się znaleźć”. Panowie z 
Dębicy dawali do zrozumienia swoim 
pacjentom, że bez tych właśnie pienię­
dzy całą kurację diabli wezmą, że nie 
powiedzie się leczenie, czy jakiś zabieg. 
Panowie z Dębicy orientowali się dos­
konale, że w pewnych okolicznościach 
pieniądze muszą się znaleźć, żerowali 
na nieszczęściu ludzi, na chorobie. Od­
bierali z trudem zaoszczędzone groszaki 
tym najbiedniejszym, tym nieustosun- 
kowanym.

Jest jeszcze inna okazja wymagająca 
pieniędzy, okazja — podkreślam, gdyż

Wydarzenie to z tragedią nie ma nic 
wspólnego, wręcz przeciwnie — dostar­
cza zawsze dużo radości. Mam na my- 
ś!i otrzymanie mieszkania. Więc kau­
cja, łazienka — uważam za konieczne 
te opłaty, nie neguję ich celowości. Ale 
nie na tym koniec. Szczęśliwy posia­
dacz nowego mieszkania, na które cze­
kał niejednokrotnie parę lat, zostaje o- 
saczony przez szereg innych opłat. W 
przypadku, gdy otrzymuje mieszkanie 
w budynku nowowzniesionym, sytua­
cja nie wygląda tak tragicznie, ale je­
żeli trafi mu się blok stary?

Wstępne trudności zaczynają się po 
opłaceniu kaucji, łazienki i otrzymaniu 
przydziału. Pozostaje kwestia odebra­
nia kluczy i przeprowadzka. Teraz na 
widowni pojawia się były właściciel 
mieszkania i usiłuje wyciągnąć jakąś 
gotówkę od nowego właściciela. Wy­
szukuje stare rachunki, tłumaczy swo­
jemu następcy długo i mętnie, że wpa­
kował w mieszkanie grubszą gotówkę, 
i że w ogóle należy mu się forsa. Do 
płacenia nikt się nie pali, więc stary 
lokator stosuje niezawodną metodę od­
wlekania przeprowadzki, najczęściej 
zamieszkując już częściowo gdzie in­
dziej. Nowy czeka cierpliwie dwa dni, 
trzy, dłużej — niby ma nowe miesz­
kanie. ale go nie ma. W końcu daje za 
wygraną i buli „staremu" zwrot „kosz­
tów”, wtedy dostaje klucz. W przeciw­
nym wypadku? Nie wiem co się dzieje 
w przeciwnym, gdyż znajomy mój bu­
lił przy milczącej aprobacie kompeten­

tnych i bezsilnych w tym wypadku 
„czynników”.

Niesprecyzowana jest ponadto kwe­
stia remontu opuszczanego lokum — 
podobno powinno się je odremontować, 
bez tego nie można otrzymać tzw. pro­
tokołu zdawczo -odbiorczego, a bez pro­
tokołu przydziału. W praktyce rzecz 
wygląda tak, że nie sprowadzisz się do 
nowego mieszkania, zanim nie odno­
wisz starego, a nie możesz odnowić sta­
rego, bo w nim mieszkasz — piękny 
przepis. I znów obchodzi się go kosz­
tem kieszeni lokatora, który musi na 
ślepo wybulić za remont. Koszty usta­
la „komisja”, Wysoka Jednoosobowa 
Komisja. Następnym zadaniem owej 
.komisji” jest pobranie kaucji i z kolei 
ulokowanie tej kaucji we własnej kie­
szeni na czas nieokreślony, remont bo­
wiem nie zostanie przeprowadzony. a 
raczej przeprowadzi go przyszły loka­
tor własnym kosztem. „Znajdę panu 
tanich malarzy, którzy wymalują na 
medal. Administracja zbabrze panu ro­
botę”. W ten sposób nacina się bliźnie­
go, wyciąga sie pieniądze, które „mu­
szą się znaleźć”. W ten sposób żeruje 
•łlę na radości, w podobny sposób n» 
nieszczęściu. Wykorzystując to, że 
człowieka przyciska konieczność. I ko­
niecznością jest tępienie nacinaczy, 
którzy kierują się zasadą — „piłuj 
bliźniego swego”.

LEP

Pamiętamy wszyscy historię b. Zespołu Pieśni i Tańca 
Hutv im. Lenina. Były w niej okresy sukcesów i wzlo­
tów, były momenty mniej przyjemne, które w rezultacie 
doprowadziły do rozwiązania Zespołu. Wydaje się, że je* 

dną z przyczyn niepowodzenia był brak gruntu, mocnego za­
kotwiczenia w tworzącym się dopiero społeczeństwie nowo­
huckim, a także niezbyt naturalny, odgórny sposób, w jaki 
zespół został stworzony.

Niecała praca poszła jednak na marne. To, co było żywo­
tne, oparte o zdrowe zasady organizacyjne i artystyczne — po­
zostało. Mam na myśli grupę entuzjastów tańca scenicznego, 
która pod kierownictwem Henryka Dudy wytrwale prowa­
dziła dalej swa pracę, rozrastając się, krzepnąc — i zdoby­
wając wreszcie główną nagrodę w eliminacjach ogólno­
polskich. .

Sztuka tańca rozwija się zatem w Nowej Hucie pomyślnie, 
choć skład zespołu od tamtych czasów zmienił się w dużej 
części, a jego doskonały repertuar zdążyli ocenić i uznać 
wszyscy... poza ojczystą Nową Hutą, która do tej pory nie 
zuDełnie jeszcze się poznała na tym. co posiada. Ba, Zespół 
Tańca zdążył podchować obiecujący młody narybek, zapew­
niając sobie w ten sposób dalsze możliwości rozwojowe.

Dlaczego jednak w dalszym ciągu głucho — i to dosłow­
nie _ w dziedzinie pięknej sztuki śpiewu chóralnego? wy­
daje się, że zaistniały już w Nowej Hucie wszelkie warunki 
dla stworzenia dobrego Zespołu Pieśni, jako partnera. Zes­
połu Tańca. Mieszka u nas pokaźna ilość ludzi młodych, do­
brze się prezentujących, wśród których na pewno znalazłaby 
się setka osób obdarzonych słuchem i zamiłowaniami śpie­
waczymi. Dziś już taki zespół mógłby powstać w sposob na­
turalny, bez tzw. tworzenia na siłę, z samego entuzjazmu dla 
śpiewu. Obyłoby się bez potężnej machiny administracyjno- 
ambicjonalńej, która niekorzystnie zaciążyła nad losami b. 
Zespołu Pieśni 1 Tańca. Są specjaliści, którzy potrafiliby 
dobrze poprowadzić Zespół Pieśni, jest Dom Kultury Huty 
im. Lenina, który może stworzyć ramy i warunki dla dzia- 
ialCóżCpozostaje zatem do zrobienia? Trzeba tylko, ażeby 
kandydatki i kandydaci na członków Zespołu ujawnili się 
i zgłosili gotowość należenia. Oczywiście, kwestia wieku nie 
jest najistotniejsza. Najważniejsze jest zamiłowanie, no 1 
możliwość regularnego uczęszczania na próby. Ze zgłoszenia- 
mi warto się pospieszyć. Gdyby Zespół Pieśni zawiązał się 
wkrótce, mógłby dać inauguracyjny występ już w lecie, z o- 
kazji uroczystości Dziesięciolecia Huty im. Lenina. Zgłosze­
nia osobiste lub listowne z podaniem adresu i miejsua pracy 
(względnie szkoły) przyjmuje Dom Kultury Huty im. Leni­
na. Nowa Huta, C-2, ul. Majakowskiego 2, tel. 427-65 lub 
hutniczy 56-71. A'

P. S. Następny artykuł poświęcony będzie Teatrowi Małemu Do­
mu Kultury. Zanim się ukaże, warto zaanonsować, te rozpoczęto 
próby czytane świetnej komedii - 1 że współ teatralny chętni« 
przyjmie nowe członkini- 1 członków. Niewykluczone, ±e mogliby 
zagrać Już w tej komedii. Zgłoszenia przyjmuje reżyser, p. FRAN­
CISZEK LECHOWICZ w Domu Kultury tadres jak wyżejl we wtor­
ki. środy I oiatkl w rodź. II — ŻO
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Wskazówki bU „

NASZA ANKIETA: 
i kandydaci

Jaki jest pańskim zdaniem ideał 
żony?

Z takim pytaniem zwróciliśmy się 
do kilkunastu naszych Czytelników. 
Poniżej publikujemy odpowiedzi. Po­
nieważ były one natychmiastowe, 
odruchowe, a więc prawdziwe, zmie­
niliśmy pierwotny plan podawania 
autorów wypowiedzi (dla ich spoko­
ju!) i zachowujemy nazwiska tylko 
do wiadomości redakcji.

A oto jakie sq wymagania mężów 
i kandydatów na mężów:

Dobra, łagodna, kochająca męża 1 
dzieci (tylko!), gospodarna, dbająca o 
siebie. Jeśli ma warunki powinna pra­
cować.

Moja żona jest złota, a 1 tak potrafi 
być niedobra.

po Dniu Kobiet

mówią mężowie 
na mężów

*
Tak często zmieniam ideały, że nie 

zdołałem jeszcze ustalić sobie ostatecz­
nego pojęcia ideału.

Miła, przystojna, elegancka, w miarę 
domatorka, w miarę towarzyska, zako­
chana w mężu, wyrozumiała, gdy mąż 
późno wraca.

Nie jestem naiwny, nawet nie próbo­
wałem szukać ideału.

Cudza żona.

Jeśli żona, to nie ideał.
-ił-

Pięćdziesiąt lat szukam i nie znala­
złem. Co tu fantazjować...

Oto w skrócie, streszczenie wymagań 
naszych rozmówców. Kto jeszcze może 
coś do tego dodać?

Badania psychotechniczne są 
nieodzowne pr:y obsadzaniu sta­
nowisk pracy w hucie, szczegół, 
nie tam, gdzie potrzeba szybkie­
go refleksu 1 doskonałej orien­
tacji. Na zdjęciu powyżej — apa­
rat Piórkowskiego, wykonany 
przez Laboratorium Centralne 
HiL, służący do badania spo­
strzegawczości, sprawności rąk 
itd. Właśnie mgr M. Arab­
ski przeprowadza badanie kandy­
data na stanowisko operatora w 
Walcowni.

*
Na zdjęciu obok aparat do 

badania odruchów warunkowych. 
Skonstruowano go na Politech­
nice Warszawskiej. Pozwala on 
poznać reakcję pracownika na 
różne dźwięki, stuki ltd.

Fot.: J. Brożek

¿féiJMtODVLM
POD RED. J. Ż.

DLA UCZCZENIA X-LECIA 
HUTY IM. LENINA 
I II ZJAZDU ZMS

Zbliżający się szybko II 
Zjazd ZMS i X-lecie Huty jest 
okazją do podejmowania licz­
nych zobowiązań przez mło­
dzież kombinatu. Szczególnie 
żywo sprawą tą zajmuje się 
ZMS wydziału remontu ma­
szyn i urządzeń. Wiele brygad 
młodzieżowych W-I7 może po­
chwalić się poważnymi osią­
gnięciami, głównie w skraca­
niu remontów.

I tak np. remont pieca za- 
ołonowego w Aglomerowni 
skrócono o 8 godzin, co ozna­
cza dodatkową produkcję 560 
ton aglomeratu, wartości po­
nad 100 tys. zł. Brygady Cen­
tralnego Smarowania nato­
miast skróciły remont chłod­
nic na ssawach z 48 godzin do 
24-ech, a brygady urządzeń 
walcowniczych remont agre­
gatu nr 1 w P-61 z 48 na 42,5 
godz.

W ostatnich dniach podjęto 
dalsze zobowiązania, które — 
gdy piszemy te słowa — znaj­
dują się w toku realizacji. 
Brygady: Pietrzyka, Koło­
dziejskiego, Urbanowskiego, 
Kłosowskiego, Sekundy, Du­
dzika, Ciosa walczą o skróce­
nie remontu wygładzarki, a 
brygady Kowala, Cholewy, 
Pajora. Lasoty, Raja, Mazura 
chcą skrócić remont agregatu 
nr 2. Wierzymy, że i tym ra­
zem zobowiązanie zostanie 
zrealizowane 1 uwieńczone 
sukcesem.

W ODLEWNI STALIWA

Brygada młodzieżowa tego 
wydziału zobowiązała się wy­
konać dodatkowo 40 nadlewów 
staliwnych, co pozwoli zaosz­
czędzić około 12 tysięcy zł. 
Poza tym brygada zobowiąza­
ła się zmniejszyć ilość wybra- 
ków w stosunku do miesiąca 
stycznia z 6 proc, do 2, oraz 
wprowadzić nowe metody 
pracy jak na przykład nadle- 
wanie egzotermiczne nad czym 
czuwa Klub Młodego Racjo­
nalizatora.

POSTĘP TECHNICZNY 
W CENTRUM UWAGI ZMS 

GŁÓWNEGO ENERGETYKA
Utworzony w Hucie im. Le­

nina Klub Młodych Wynalaz­
ców powoli rozkręca swoją 
pracę. Wprawdzie nie wzbu­
dził on (a szkoda!) powszech­

nego zainteresowania kwe­
stią racjonalizacji i wy­
nalazczości, niemniej jed­
nak jego działalność zatacza 
coraz szersze kręgi przy­
ciągając młodych twórczo 
myślących pracowników. Ze 
słuszną inicjatywą wystąpił 
KZ ZMS Pionu Głównego 
Energetyka, który celem za­
interesowania załogi proble­
matyką i założeniami KMW 
postanowił zorganizować ogól­
ne zebranie młodzieży, a zwła­
szcza tej jej części, która pra­
cując zastanawia się nad u- 
sprawnieniem swojej pracy.

Zebranie to, będzie punktem 
wyjściowym, po którym nale­
ży spodziewać się dobrej pro­
pagandy rozwoju myśli tech­
nicznej.

23 MARCA DNIEM PRACY 
SPOŁECZNEJ ZMS

Zgodnie z uchwałą sekreta­
riatu KW ZMS, dzień 23 mar­
ca obchodzony będzie pod ha­
słem pracy społecznej ZMS. 
Nie chodzi tu o jakieś wielkie 
zobowiązania i wielkie czyny, 
lecz o poświęcenie części swo­
jego czasu w tym dniu na pra­
cę społeczną.

W jednych zakładach czy 
wydziałach, będzie to zrobie­
nie generalnego porządku, 
gdzie indziej znowu wzmożo­
na wydajność, której wyni­
kiem będzie dodatkowa pro­
dukcja.

W sumie Dzień Pracy Spo­
łecznej ZMS przynieść ma re­
alne korzyści zarówno zakła­
dom pracy jak i organizacji 
młodzieżowej.

WIECZORKI TANECZNE

„Ognisko Młodych" mimo 
ogórkowego sezonu jakim jest 
„poostatkowy” okres nie prze­
rywa swojej działalności roz­
rywkowej. Co niedzielę i so­
botę odbywają się tu wieczor­
ki taneczne. Można więc jak 
dotychczas przyjemnie zaba­
wić się przy dźwiękach do­
brej orkiestry.

Wstęp na wieczorki bez­
płatny.

PRENUMERATORZY 
„WALKI MŁODYCH" 

NARZEKAJĄ 
NA DORĘCZYCIELI

Pisaliśmy kiedyś o poważ­
nym wzroście prenumeraty 

„Walki Młodych” wśród mło* 
dzieży kombinatu. Cieszyliśmy 
się z tego faktu, gdyż świad­
czy on o wzmożonym czytel­
nictwie ciekawego tygodnika, 
będącego organem organiza­
cji ZMS-owskiej. I cieszyliby­
śmy się nadal, gdyby nie dwie 
instytucje, które zajmują się 
doręczaniem pisma abonen­
tom. Poczta i „Ruch”. 
Od samego początku prawie 
prenumeratorzy skarża sie na 
nieterminowe i nieregularne 
otrzymywanie Walki. Ci któ­
rzy prenumerują przez Pocztę 
na adres domowy otrzymują 
ją z kilkudniowym opóźnie­
niem, albo dwa, trzy numery 
razem. Ci natomiast którzy 
zamówili pismo do zakładu 
pracy, otrzymują go także z 
kilkudniowym opóźnieniem 
lub w ogóle nie otrzymują. 
Poczta wewnętrzna huty nie 
może jak dotąd uporać się z 
tym „trudnym” problemem.

Nie lepiej przedstawia się 
dostarczanie Walki przez spe­
cjalistów w tej dziedzinie, 
mianowicie sam „Ruch”. W o- 
statnim tygodniu na przykład 
zamiast w piątek lub sobotę, 
niektóre zakłady i wydziały 
otrzymały pismo dopiero we 
wtorek. Zdarza się, że braku­
je jednego lub dwu egzempla­
rzy.

Wszystko to powoduje roz­
goryczenie abonentów Walki 
i bynajmniej nie zachęca do 
prenumeraty. Dotychczasowe 
interwencje w Urzędzie Pocz­
towym i w PUPiK „Ruch” nie 
przyniosły oczekiwanej po­
prawy, na którą oczekują pre­
numeratorzy Walki.

Wraz z nimi zwracamy się 
do czynników nadrzędnych 
(zwłaszcza Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w 
Krakowie, która znana jest ze 
skrupulatnego odpowiadania 
na krytykę prasową) o zwró­
cenie uwagi swym terenowym 
placówkom, na dokuczliwe 
braki w ich pracy. Może to 
wreszcie poskutkuje.

KONFERENCJA 
WOJEWÓDZKA W NOWEJ 

HUCIE

19 bm. odbędzie'się w Nowej 
Hucie w sali b. Zespołu Pieśni 
i Tańca konferencja woje­
wódzka, na której będą wy­
brani delegaci na II Zjazd 
ZMS. Omówione na niej zo­
staną: dotychczasowa działal­
ność Organizacji Wojewódz­
kiej i nowe kierunki pracy.

To eaintereeuje fo»xffstkich

Przecena odzieży * Pierwszy SAM 
gospodarczy a Smaczne przetwory 

owocowe
Nie wszyscy mieszkańcy Nowej 

Huty wiedzą o tym, te w d vóch 
•klepach prowadzona jt«t sprze­
daż towarów przecenionych. 
Chodzi tu o sklep konfekcyjny 
nr 19 na osiedlu C-l, gdzie moż­
na nabyć sukienki dziecinne, ko­
szule męskie popellnowe, ze sztu­
cznego Jedwabiu 1 flanelowe, 
płaszcze damskie Itp. oraz o 
sklep obuwniczy nr 73 (osiedle 
B-l), dysponujący dużym wy­
borem obuwia okazyjnego 1 wy­
robów skórzanych. Obniżka cen 
wynosi od 30 do 50 proc.

13 bm. uruchomiony został w 
naszej dzielnicy pierwszy sklep 
samoobsługowy z artykułami 
gospodarstwa domowego, elektro­
technicznymi, kosmetykę I cera­
miką. Nowa placówka handlowa 
mieści się na D-31, w bloku nr 2. 
Warto dodać, że tego rodzaju 
SAM-ów mamy w Krakowie tyl­
ko dwa, nowohucki Jest w»ęc 
trzecim sklepem tego typu. W 
przyszłości podobnych sklepów 
•amoobsługowych powstanie wię­
cej, o ile oczywiście pierwszy z 
nich zda egzamin.

Przed wiosną nasze sklepy za­
opatrzone są dostatecznie w pła­
szcze popelinowe, ubrania męskie 
oraz materiały ..marwa" i ¡.fil 
a .fil". Jest także pełny asorty­
ment mundurków snkoinych, 
sprzedawanych głównie w dwóch 
•klepach — rr 50 (Dom Dziecka) 
i nr 48 na A-33. Brak Jest nato­
miast materiałów wiosenno-let­
nich. zwłaszcza poszukiwanych 
„boucle", ładnych kostiumów 1 
tańszego obuwia. Można wpraw­
dzie dostać buciki krajowe 1 z 
importu, lecz ilość ich i nume_ 

racja nie odpowiadają potrzebom 
rynku.

Dyrekcja MHD art. przem. nie 
zapomniała o Dniu Kobiet, spro­
wadzając z Olkusza 70 pralek, 
które są sprzedawane bez talo­
nów. Trzeba wspomnieć również 
o zaopatrzeniu dzielnicy w arty­
kuły spożywcze. Największy kło­
pot dyrekcji MHD sprawia za­
rządzenie Wydziału Handlu Pre. 
zydium RN m. Krakowa o o- 
granlczeniu sprzedaży cukru do 
1 kg na osobę. Ponieważ jed­
nak sklepy 1 magazyny są do­
słownie „zawalone" tym arty­
kułem, zarządzenie powinno Jak 
najszybciej być anulowane. Do­
magają się tego sami klienci, 
którzy często zaopatrują się w 
cukier na cały miesiąc, lub po­
trzebują większych jego ilości do 
pieczenia ciast czy przyrządza­
nia słodkich potraw dla dzieci.

Na ogół zaopatrzenie w arty­
kuły spożywcze jest dobre 1 nie 
odczuwa się specjalnych bra­
ków. Ostatnio sklepy MHD o- 
trzymaly duże ilości dżemów, 
kompotów i Innych przetworów 
owocowych, produkcji krajowej 1 
z Importu. Trochę za mało jest 
Jeszcze mleka i 'śmietany butel­
kowanej, konserw rybnych zwła­
szcza małych puszek „szprotów 
popularnych", ogórków konser­
wowych i galanterii czekoladowej.

Z okazji 10-lecia Huty im. Le­
nina, które przypada w maju 
spodziewane jest sprowadzenie du­
żych ilości towarów przemysło­
wych 1 spożywczych. Szkoda 
jednak, że o Nowej Hucie pa­
mięta się przede wszystkim przy 
okazji jubileuszów. Wolelibyśmy, 
aby zaopatrzenie naszych sklepów 
było zawsze bardzo dobre. B. S.

BOKSERZY GROMIĄ AVIĘ
Przedostatnie spotkanie z cyklu 

rozgrywek o mistrzostwo II lig! 
przyniosło pięściarzom Hutnika 
zwycięstwo nad zdecydowanym 
spadkowiczem — Avlą Świdnik. 
Drużyna Kuklera potwierdziła na 
ringu w Nowej Hucie, że jest 
bezwzględnie najsłabszym zespo­
łem, znacznie odbiegającym po­
ziomem od pozostałej „piątki". 
Wprawdzie as atutowy lublinian 
nie stanął na ringu z powodu 
kontuzji, ale Jego udział niewiele 
by zmienił w składzie sil.

W drużynie Hutnika, dobrą 
formę utrzymuje Boczarski, na 
dobre noty zasłużyli również 
Zalejski, Olinger, Czajęcki, Sło­
wakiewicz i bracia Bielowie. 
Spadek formy wykazuje nato­
miast Żurakowskl, który Jako 
jedyny zawodnik Hutnika doznał 
porażki w tym meczu.

Wyniki meczu były następują­
ce: Zalejski wygrał z Pracow­
nikiem, Zurakowski uległ niezna­
cznie na punkty Wilkowi, Boczar­
ski po najładniejszej walce dnia 
wygrał z Sygaczem, Majewski 
wygrał z Głowalą, Grządziela wy­
punktował Biedronia, Olinger 
wygrał z Trojankiem przez dys­
kwalifikację przeciwnika w I 
rundzie. ■ Czajęcki w podobny 
sposób wygrał z Maikiem. Słowa­
kiewicz w dobrym stylu pokonał 
odpornego na ciosy Krajewskle- 
ko. Biel II pokonał Wodkiewicza 
przez tko w II starciu. Bielowi I 
sekundant poddał Stecluka.

Zwycięstwem w wysokim sto­
sunku 18:2 pięściarze Hutnika o- 
derwall »ię od strefy spadkowej 
i awansowali na drugie miejsce 
w tabeli. Ostatni mecz, jaki 

nas! pięściarze rozegrają w dniu 
27 marca we Wrocławiu z miej­
scowym Pafawaglem będzie me­
czem o wicemistrzostwo grupy. 
Obie drużyny mają bowiem jed­
nakową ilość punktów. Hutnik 
Jest Jednak w lepszej sytuacji, 
gdyż do zajęcia drugiego miejsca 
wystarczy mu nawet remis. Są­
dząc z ostatnich doniesień pra­
sowych, Pafawag przeżywa wy­
raźny kryzys 1 zwycięstwo nad 
tym zespołem leży całkowicie w 
możliwościach pięściarzy Hutnika.

Aktualna tabela przedstawia 
się następująco!
1. Gwardia Łódź 1 12 188:72
2. Hutnik » U 93:87
3. Pafawag • 18 88:92
1. Gwardia Warszawa > 1 »1:89
5. Zawisza t ł 89:91
8. Avia • 1 71:1*»

PIŁKARZE U PROGU 
SEZONU

Jutro rozpoczynają się roz­
grywki piłkarskie o mistrzostwo 
ligi okręgowej województwa kra­
kowskiego. Startuje w nich, jak 
wiadomo zespół Hutnika. Piłkarze 
Hutnika przygotowali się do mi­
strzostw bardzo starannie. W u- 
bległym tygodniu rozegrali dwa 
ostatnie spotkania sparrlngowe. 
W pierwszym meczu Hutnik po­
konał zespół Cracovl! 2:1 (1:0) 
zdobywając bramki ze strzałów 
Koźlaka 1 Krupy, w drugim, ro­
zegranym w Jaworznie zremiso­

wał z miejscową Ylctorlą 2:2 
(strzelcem obu bramek był 
Kasprzyk).

W obu tych spotkaniach kie­
rownictwo sekcji próbowało róż­
nych koncepcji ustawienia po­
szczególnych linii. Eksperymenty 
te pozwolą na możliwie najlepsze 
ustawienie zespołu na pierwsze 
spotkanie mistrzowskie.

Kierownik sekcji piłki nożnej 
Edward Głowacki, zapytany przez 
nas o ocenę przygotowań, wyra­
ził zadowolenie z postawy dru­
żyny.

— Mamy w tej chwil! do dys­
pozycji kilkunastu niemal rów­
norzędnych zawodników i nie 
powinniśmy mleć większych 
kłopotów na wypadek kontuzji 
lub Innych nie przewidzianych o- 
kollczności. Przewiduję, że pierw­
sza jedenastka wybrana zostanie 
spośród następujących zawodni­
ków: Sikora, Pajor, Wąchał, 
Czepczyk, Król. Tomeczko, Cy- 
gankiewlcz, Koleszko, Cebula, 
Szydło, Baran, Krupa, Bernaś. 
Kasprzyk, Zontek, Lenlewicz, 
Koźlak.

Pierwszy mecz o mistrzostwo 
lig! okręgowej rozegrają piłka­
rze Hutnika jutro w Brzeszczach 
z miejscowym Górnikiem, zalicza­
nym powszechnie do czołówki 
ligi okręgowej. Na mecz ten wy­
biera się spora grupa kibiców z 
Nowej Huty. Początek spotkania 
w Brzeszczach o godzinie 15.

W następną niedzielę 20 marca 
Hutnik grać będzie na boisku 
Wisły z rezerwą I-ligowców. 
Spotkanie to odbędzie się o godz. 
11 i zgromadzi zapewne liczną 
grupę sympatyków piłki nożnej.

NOWE WŁADZE 
PIŁKARZY

Na ostatnim zebraniu sekcji 
piłki nożnej klubu sportowego 
Hutnik dokonano wyboru nowe­
go 13-osobowego zarządu.

Kierownikiem sekcji i opieku­
nem I drużyny został Edward 
Głowacki, Jego zastępcą Stani­
sław Wójcik, sekretarzem Sta­
nisław Kopański.

PING-PONGIŚCI 
NA CZELE KLASY A

Drużyna tenisa stołowego klu­
bu sportowego Hutnik odnosi 
znaczne sukcesy w rozgrywkach 
klasy A. W chwili obecnej Hut­
nik znajduje się na czele tabeli, 
przed Górnikiem Brzeszcze 1 Cra- 
covią II. W rozgrywkach Hutnik 
startuje w składzie: Kij, Knapik, 
Kowalczyk.

W indywidualnych mistrzo­
stwach Krakowa w tenisie sto­
łowym w kategorii młodzików — 
tytuł mistrzowski przypadl w u- 
dziale zawodnikowi Hutnika An- 
kusowi. Będzie on reprezento­
wał barwy Krakowa na mistrzo­
stwach Polski w Bydgoszczy.

PORAŻKA SIATKARZY
Siatkarze Hutnika ze zmiennym 

szczęściem startują w mistrzo­
stwach ligi okręgowej. W u- 
biegłym tygodniu doznali on! 
dwu porażek: 0:3 z Dalinem i 2:2 
z Olkuszem. Po tych spotkaniach 
Hutnik zajmuje środkową, szóstą 
lokatę w tabeli ligi okręgowej.
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POGODA
PIERWSZA dekada marca upły­

nęła w Nowej Hucie pod zna­
kiem początkowo chmurnej, a 

później słonecznej, równocześnie 
jednak mroźnej pogody (w nocy 
na wtorek stacja meteorologiczna 
w Czyżynach zanotowała minus 
12.5 st.). Dopiero w czwartek 1« 
bm. (.,40 Męczenników") dotarła 
do nas znad Podhala fala ciepła, 
temperatura w południe podsko­
czyła do plus 10 st., a w nocy na 
piątek spadła Już tylko do minus 
i st.

Świat tonie w powodzi marco­
wego słońca, w powietrzu pachnie 
wiosna. Smutno nastrajają jedy­
nie wysuszone trawniki. które 
normalnie o tej porze pokrywają 
się pierwszą zieloną runią, w tym 
roku jednak cierpią nie tyle z po­
wodu mrozów, ile pod wpływem 
braku wilgoci — wszyscy mamy 
jeszcze w pamięci jesienną suszę, 
s 1 w zimie opady były mniej ob­
fite, niż po Inne lata.

Słońce 1 ocieplenie przyszło od 
południowego-wschodu. Sprowa­
dził Je wyż barometryczny znad 
fnlandli, sięgający klinem przez 
Ukrainę aż po Morze Czarne. 
Otrzymujemy zatem powietrze 
kontynentalne, nagrzewające się 
adiabatycznie (przez spadek w 
dół) przy przejściu przez Karpa­
ty-

Czy obecna słoneczna pogoda 
ma szanse utrzymania się na czas 
dłuższy? Wnioskując z sytuacji 
a-mosferycznej można przewidy­
wać z dużą dozą prawdopdobież- 
stwa. że najbliższe dni będą cie­
ple. zwłaszcza dzisiejsza sobota — 
temperatura w godzinach polu« 
dniowych może dojść do 15 st. C, 
u- nocy nie powinna spaść poni­
żej 0 st. (przymrozki tylko przy- 
gruntowe). Natomiast słońce zacz- 
r.le się powoli chować za chmury, 
może Jeszcze nie dziś, ale Już od 
niedzieli począwszy. Zachmurze­
nie będzie stopniowo wzrastać aź 
do opadów deszczu w przyszłym 
tygodniu. Na ochłodzenie na ra­
zie się nie zanosi. Jako ciekawo­
stkę. zapowiadającą nadchodzącą 
zmianę należy wymienić nie­
zwykle silny wiatr lypu fenowe­
go, (prędkość do IM km na go­
dzinę), który szaleje na Śnieżce.

PROMYK

< mOSZEIIA II8BRE ♦

KRAKÓW — UL. WIELOPOLE,
5 pokoje samodzielne — komfort, 
telefon — ZAMIENIĘ na podobne 
w Nowej Hucie.

Me w porę
w garncu"... 
widocznie o

„W marcu jak 
— zapomniało 
tym starym ludowym przysło­
wiu kierownictwo Miejskich 
Ciepłowni w Nowej Hucie, 
które korzystając z chwilo­
wego ocieplenia wydało pole­
cenie wykonania remontu u- 
rządzeń kotłowni na osiedlu 
C-centrum. Wymontowano 
więc dwa kotły, zapominając 
o zabezpieczeniu przewodów, 
którymi doprowadzane jest 
ciepło do mieszkań, w wyniku 
czego od kilku dni kaloryfe­
ry w większości mieszkań nie 
grzeją.

Wprawdzie przeróbki doko-

Co nowego? i

RS

I
1»: baj-

„Chorą- 
radziec-

1 męż- 
francu-

USA. 14—1« bm. 
wieżach" prod. 
17 bm. ..Helena 
komedia prod.

— godz. 15.45, 15. 
,.Odette S-23" dra- 

od 15 bm. „Impe- 
podróżnlczy prod.

Komedia 
gwle na 
kiej, od 
czyż ni" 
»klej.

AKTUALNOŚCI — godz. 
ki dla dzieci, godz. 1«: filmy o- 
ś wiato we. godz. 19: do 13 bm. 
„Popiół 1 diament" dramat prod. 
polskiej, od 14 bm. „Dziewczęta 
z Florencji" komedia wioska.

KOLOROWE (Czyżyny) — 13 
bm. godz. 17 i 19: „Lunatyk" ko­
media prod, franc., 15 1 17 bm. 
godz. 18: „Niedobre spotkania" 
dramat »ens. prod, franc.

Dzisiaj przedstawiamy dwa mo­
dele: kostium 1 prochowiec. Pier­
wszy, uszyty z popielatego flau- 
ezu, żakiet krótki na 3 guziki, z 
dużym kołnierzem 1 manszetaml, 
tpódnica wąska z jednym faldżm 
z tyłu. Najmodniejsze są Jednak 
apódnice w ogóle bez fałdów, e- 
wentualnie z małym rozcięciem z

W Domu Kultury kabarety studenckie:
AGH, „Rudy kot“ i „Piwnica“

Hala „Hutnika" w remoncie, imprezy artystyczne trze­
ba więc przenieść do sali Domu Kultury Huty Im. Le­
nina. A będzie co oglądać, bo kierownictwo postanowiło 
pokazać naszym mieszkańcom bardzo dobre kabarety 
studenckie, które odwiedzą nas ze awytn ciekawym pro­
gramem.

Na pierwszy ogień pójdzie 
krakowski Studencki Teatr 
Satyryków „Rudy kot" z re- 
wiowym repertuarem pt. „Sza­
fa gra". Zobaczymy go w so­
botę i niedzielę — 12 i 13 bm., 
o godz. 19. Następny z kolei, 
to kabaret AGH, a w dalszej 
perspektywie zespół słynnej 
już w Krakowie „Piwnicy". 
Zwłaszcza ten ostatni występ 
wzbudzi z pewnością zainte­
resowanie, chociażby z tego 
względu, że program w Kra­
kowie jest praktycznie niedo­
stępny dla zwykłego śmier­
telnika. Wprawdzie i w No­
wej Hucie ilość miejsc bę­
dzie ograniczona, ale zawsze

Z punktualności niedostatecznie
Jak nas Informuje dyrekcja 

Banku Inwestycyjnego w No­
wej Hucie, przygotowanie za­
dań na rok 1960 przez inwesto­
rów z miasta i kombinatu 
przedstawia wiele do życze­
nia. Zaniedbanie tych spraw 
może mieć bardzo przykre 
skutki. Według nowych roz­
porządzeń, wszystkie umowy 
zawierane między inwestorem 
a wykonawcą muszą być no­
tyfikowane przez Bank In­
westycyjny, bez tego bowiem 
bank nie będzie finansował 
robót budowlano-montażo­
wych.

Termin złożenia planów 
przez inwestorów, dotyczących 
ogólnych rozmiarów nakła­
dów na inwestycje produk­
cyjne i socjalno-kulturalne. 
minął 29 lutego br. W tym 
terminie jednak wpłynęły do 
banku plany rzeczowo-finan­
sowe na rok bieżący tylko od 

nywane obecnie w kotłowni na 
csiedlu C-31 mają na celu 
przystosowanie urządzeń do 
pobierania ciepła z kombina­
tu, ale prace te można było 
przecież wykonać w później­
szym okresie . Tym bardziej, 
że nie doprowadzono jeszcze 
rurociągu, którym ma popły­
nąć para z siłowni kombinatu.

Szkoda, że zleceniodawca 
tych robót nie może wysłuchać 
życzeń mieszkańców osiedla 
narażonych na przebywanie 
w zimnych pomieszczeniach, 
kierowanych pod jego adresem. 
Na pewno drugi raz nie pod­
jąłby on już pochopnie takiej 
decyzji.

przodu lub z tylu. Widoczny na 
zdjęciu kostium wiosenny można 
zamówić w jednym z nowohuc­
kich Domów Mody po przystępnej 
cenie około 700 zł.

Na prochowiec wprawdzie je­
szcze trochę za chłodno, ale lepiej 
zaopatrzyć się w takie rzeczy już 
teraz, póki sa na składzie. Posiada- 

także własne 
Kultury HiL. 
już w kwiet- 
zostanie pre-

ktoś przecież zobaczy atrak­
cyjny program, zatytułowany 
niezwykle frapująco: „Śmierć 
w kawiarni".

Nie próżnują 
zespoły Domu 
Przypuszczalnie 
niu wystawiona 
miera nowej sztuki, przygo­
towywanej przez zespół tea­
tralny E. Lechowicza. Będzie 
to „Znajda" R. Niewiarowicza, 
a więc rzecz dość trudna i z 
tym większą niecierpliwością 
czekamy na pierwsze przed­
stawienie.

Wre praca w teatrzykach 
kukiełkowych. „Entliczki pęt-

czterech przedsiębiorstw.
DBOR, Zesławiekich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej, 
PIP i Mostostalu. A co z po­
zostałymi przedsiębiorstwami? 
Czy większość ich nie zamie­
rza w tym roku nic inwesto­
wać? Wiemy, że jest inaczej, 
dlatego tym bardziej dziwi nas 
opieszałość, z jaką podchodzi 
się do tak niezmiernie 
nych zagadnień.

Jeszcze gorzej wygląda 
wa składania umów do 
kowej notyfikacji. Termin — 
również 29 luty, nie został do­
trzymany przez żadne przed­
siębiorstwo. Następstwem te­
go może być wstrzymanie fi­
nansowania inwestycji, za­
płacenie odsetek za zwłokę, a 
tym samym podrożenie ogól­
nych kosztów inwestycji. 
Trudno także doprosić się o 
plany pokrycia finansowego. 
Wobec niezłożenia ich w prze­
widzianym terminie, Bank 
Inwestycyjny wstrzymał fi-; . .. __-
nansowante inwestycji -s.-en- mieszkańców hoteli pracowni- 
tralizowanych dla DBOR, PPB 
TliL, Mostostalu i Teatru Lu­
dowego. Wymienieni będą po­
nadto zobowiązali 
ci a odsetek w 
9 proc, od wypłat 
nych od dnia 1. I.

Wynika z tego, 
przedsiębiorstwa 
zwyczajone są jeszcze do go­
spodarki planowej, mimo, że 
stosujemy ją nie od dziś. Tro­
chę więcej dyscypliny przy­
dałoby się koniecznie. Po co 
później narzekać na trudności 
z otrzymaniem potrzebnych 
kredytów i na zahamowania 
robót, których można było w 
porę uniknąć?

waż-

spra- 
ban-

do pokry- 
wysokości 

dokonywa- 
1980.
że nasze 

nie przy-

„Te- 
Pla-

Je w dużym wyborze sklep 
llmeny” przy osiedlu A-31. 
szczykl mogą być w kilku kolo­
rach, jasnych lub ciemniejszych. 
Praktyczność Ich polega na tym, 
że posiadają przypinaną podpinkę, 
ciepłą a zarazem estetyczną, w 
ładną kratę. Cena prochowca wy­
nosi 450 U. kr 

liczki", po 130 przedstawie­
niach „Kozy Lizy" w nowo­
huckich przedszkolach, przy­
gotowują obecnie bajkę K. 
Capka pL „Piesek 1 kotek". 
Drugi teatrzyk „Widzimisię“, 
prowadzony przez plastyków, 
wystawi rewelacyjnie zapo­
wiadającą się baśń B. Leśmia­
na „Zaklęty rumak” w opra­
cowaniu scenicznym Zbig­
niewa Kopalki. Będzie to du­
ża atrakcja nie tylko dla dzie­
ci, ale również dla starszych 
widzów.

A co po remoncie Hali „Hut­
nika"? Na razie myśli się ó 
zaproszeniu do nas Zespołu 
Pieśni i Tańca AGH, świetne­
go zespołu „Krakowiacy" i 
jeszcze raz — popularnego 
Chóru Czejanda. Chór wystą­
pi w nowej sali teatralnej w 
budynku administracyjnym 
„S”. Warto dodać, że zapra­
szamy go do Nowej Huty m. 
in. dlatego, ponieważ należał 
przed 10 laty do pierwszych 
zespołów artystycznych, ja­
kie występowały w nowobu- 
dującym się mieście.

Obecnie trwają pertrakta­
cje o sprowadzenie na uroczy­
stości Dziesięciolecia Huty im. 
Lenina słynnego radzieckie­
go zespołu tanecznego „Bie- 
riozka"- Czy rozmowy zostaną 
uwieńczone sukcesem, o tym 
dowiemy się w nieco później­
szym terminie. W każdym ra­
zie najbliższy program Domu 
Kultury przedstawia się bar­
dzo, ciekawie i mamy nadzie­
ję, że w przyszłości także nie 
będziemy mieć powodów do 
narzekania na brak atrakcyj­
nych imprez.

*
W każdą sobotę I niedzielę 

w Klubie Ogniska Młodych 
na A-25 odbywają się w dal­
szym c!ągu wieczorki tanecz­
ne, cieszące się dużym powo­
dzeniem wśród młodzieży. W 
najbliższy czwartek (17 bm.) 
dla wszystkich interesujących 
się techniką wyświetlony zo­
stanie film, a w piątek wygło­
szona będzie pogadanka dla 

czych na temat higieny oso­
bistej.

Ze względu na remont Hali 
Garaży w kombinacie, termin 
zakończenia konkursu śpie­
waczego musi być niestety 
przesunięty. Kierownictwo O- 
gniska Młodych stara się o 
wypożyczenie na ten cel sali 
kinowej lub w Teatrze Lu­
dowym, aby wreszcie sfinali­
zować te ciekawa imprezę.

Niestety w najbliższym cza­
sie nie przewiduje sie żad­
nych atrakcyjnych imprez 
artystycznych, a szkoda, bo 
amatorów na nie jest zawsze 
wielu.

AUDYCJE MUZYCZNE 
w KMPiK

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Nowej Hucie rozpoczął 
cykl audycji muzycznych, ilustro­
wanych muzyką mechaniczną, 
stereofoniczną Audycje prowa­
dzić będzie Jerzy Kaszycki.

Wszystkich miłośników muzyki 
zapraszamy na audycje z tego 
cyklu, które odbędą się w lokalu 
Klubu, w Nowej Hucie, przy Pla. 
cu Centralnym.

KINA
ŚWIT — godz. 15.45, 15. 20.15: do

15 bm. „Rozkaz: zabić!" dramat 
angielski, od 1S bm. „Fałszerz" 
sens. prod. czechosł.

ŚWIT mała sala — godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 1 poniedziałków), godz. 15. 
17. 19: do 12 bm. „Ostatnie 5 mi­
nut" komedia franc.-wloska, 13—
16 bm. „Żelazny kwiat" dramat 
węgierski, od 17 bm. „Awantura o 
Basię" komedia prod. polskiej.

ŚWIATOWID 
20.15: do 14 bm. 
mat angielski, 
rium słońca" 
włoskiej.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, 17. 19: do 12 bm. „Ich wielka 
miłość" dramat USA. 13—1« bm. 
„Sygnały" dramat psychol. prod. 
polskiej, od 17 bm. „Atomowa 
kaczka" komedia prod. angiel­
skiej.

SFINKS — godz. 1«, 1«. 20: do 15 
bm. „Gosposia do wszystklegę"

Wystawa K. Mikulskiego

W Klubie MPIK przy Placu Centralnym otwarto wystawę obrazów 
Kazimierza Mikulskiego. Ich cechą charakterystyczną jest — pozz 
oryginalnością kompozycji — żywa kolorystyka.

Do najlepszych prac zaliczyć należy: „Uwięziona", „Zranionj 
liść", „Profil nocy” 1 „Cyrk przyjechał”. Wystawa czynna będzie 
do końca marca, codziennie w godzinach od 15—Zl, a w nie­
dziele 1 święta od 10—11. bs

Krótko i węzłowato
Kelnerki w restauracji Ka­

syna Huty im. Lenina zasłu­
gują na pochwałę. Są uprzej­
me, kulturalne i szybkie. Nie­
poprawni są natomiast pra­
cownicy kuchni, skąd z regu­
ły wydawane są zupełnie lub 
prawie zimne potrawy, a 
zwłaszcza mięso. Czy to tak 
trudno postawić je na pie­
cu, aby przez czas wydawa­
nia obiadów było ciepłe?

*
„Kultura kinowa" w Nowej 

Hucie pozostawia jeszcze du­
żo do życzenia. Najbardziej 
denerwującym objawem jej 
braku jest konsumowanie w 
wielkich ilościach słodyczy w 
czasie seansów filmowych. 
Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby nie szeleszczące głośno 
papierki i beztroskie rzuca­
nie ich na podłogę. Sala po 
każdym seansie wygląda jak 
śmietnik. Czy nie wstyd wam, 
drodzy kinomani?

*
Krytyka pod adresem Pie­

karni nr 21 w Krzesławicaeh 
niewiele pomaga. Pieczywo 
jest nadal niesmaczne, nie 
mówiąc już o bułkach, podob­
nych raczej do gumowych 
klusek niż do dobrego pieczy­
wa, jakim powinny być. Zbyt 
często także sklepy piekarni­
cze częstują nas bułkami „od­
świeżanymi". Chodzą słuchy, 
że do ciasta dodaje się stary, 
suchy chleb i stąd m. in. po­
chodzi jego zła jakość. War-

TEATR LLDOWY
12 bm. godz. 19.15: „Dundo Ma- 

roje”, 13. bm. godz. 19.15: „Ho- 
muluz Wielki”, 14 bm. nieczynny, 
15 bm. godz. 19.15: „Romulus Wiel­
ki", 16 bm. godz. 19: „Rakieta Al­
fa" (bajka), 17 bm. godz. 10: „Ra­
kieta Alfa" 1 godz. 19.15: „Dundo 
Maroje". 15 bm. godz. 19.15: „Dun­
do Maroje". 

to byłoby zbadać tę sprawę 
dokładnie.

*
Mieszkańcy, korzystający t 

usług urzędu pocztowego na 
osiedlu C-33, skarżą się, że 
placówka ta zamykana jest 
prawie zawsze wcześniej, niż 
głosi napis na drzwiach. Ni« 
znamy przyczyn takiego u- 
stawiania pracy, ale coś tu 
chyba nie jest w porządku. A 
w ogóle urząd ten powinien 
być otwarty przynajmniej do 
godz. 18, a nie do 16, jak o- 
becnie. Po skończeniu pracy 
przez mieszkańców tiÓbUskich 
osiedli, praktycznie pozba­
wieni są oni korzystania z 
usług urzędu. Nie każdy ma 
czas na to, by z listem czy 
depeszą biegać do znacznie 
oddalonych placówek poczto» 
wych. dr

Szp'lhi

Tabaka 
znów« modna

Redakcyjny „magazyn oso. 
bliwości" wzbogacił się ostat­
nio o jeszcze jeden ciekawy 
eksponat. Przyniósł go ob. P. 
Grymek, pracownik huty, za­
mieszkały na os. A-ll, bl. 4, 
m. 90- Z paczki „Giewontów”, 
produkcji Zakładów Przemy­
słu Tytoniowego w Krakowie, 
a więc chodzi tu najprawdo­
podobniej o brakoróbstwo na­
szych sąsiadów z Czyżyn — 
wyjmujemy papierosa, nadzia­
nego zamiast tytoniem... bru­
natną, śmierdzącą tabaką.

Biada temu kto „zaciągnął­
by" się miałkim tytoniowym 
pyłem, czy może raczej ku­
rzem. Jeśli nawet nie za- 
krztusiłby się boleśnie, zagra­
niczna podróż murowana. I 
to wszystko sprzedaje się w 
cenie 4.60 zł za paczkę. Po­
mysłowe, ale nie wystawiają­
ce zakładom dobrego świa­
dectwa. Tak, tak — zwykłe 
brakoróbstwo, proszę szanow­
nej Kontroli Technicznej w 
Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego! ’ j. a.

Rądagaję Kaleglum. — Wydaj« 
Ośrodek Informaeyjno-Praą«- 
wy Huty im. Lenina. Adru 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Adminiatracyjne, Bu­
dynek „8”, klatka —
Talefnny: Kierownik Ośrodka 
«4-M. Sekretär» ««powie- 
daialny radakejl centrala 4«1-1«, 

wawn. 47-tl. Sekretariat admi- 
■latraeyjny M-«L Roiglaśnia 

Zakładowa 44-55.

Krakowska Dntkarnla Prutwą 
wiel»»ol« L
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fotog rafują
Zdjęci» dzisiejszego nąclkas 

krańcowo różne pod względem 
tematycznym odznaczają się cie­
kawym ujęciem.

„Portret Gosi”, jak nazwala 
swoją pracę p. K. BRYŁA ¿wład­
czy o dobrym warsztacie au­
torki. Dzieci są niewątpliwie 
tematem wdzięcznym, ale zarazem 
badzo trudnym. Takie uchwyce­
nie dziecka, jak na naszym zdję­
ciu, nie jest wcale łatwe. Dane 
techniczne: aparat Exa, lampa
błyskowa Pr 1, oświetlenie gór­
ne. Film Fotopan ll/DIN,

Drugie zdjęcie, któremu autor 
J. BARDAS dat tytuł „Na przy­
stanku tramwajowym” (obawiamy 
się czy reprodukcja w gazecie od­
da wiernie oryginał) jest interesu­
jącym potraktowaniem właści­
wie niezbyt ciekawego tematu. 
Spojrzenie z góry na przystanek 
tramwajowy pozwoliło autorowi 
wydobyć nastrój tego codzienne­
go obrazka. Zdjęcie wykonane zo­
stało aparatem Practlka F X. 
blenda 5,«, czas 1/100, filtr jasno- 
pomarańczowy. Film Fotopan 
ll/DIN.

Tgflfco dl* at**ł*r6t*

Zakopane na przedwiośniu
^akopane, cieszące łtę rok 
*- rocznie dużą frekwencją, 

w sezonie zimowym, w tym 
roku świeciło raczej pustkami. 
„Gazdowie“ zakopiańscy li­
czyli jeszcze na marzec, ale 
i tu jak na złość weszło im w 
paradą nadspodziewanie wcze­
sne przedwiośnie, psując hu­
mory nielicznym wczasowi­
czom, także wycieczkowiczom, 
których w każdą niedzielę jest 
tu pod dostatkiem.

Odważniejsi narciarze spie­
szą na Kasprowy, oczy 
wiście kolejką, na którą nie­
stety niełatwo się dostać. 
Inni zaś zmuszeni są wybrać 
nieco dłuższe wycieczki, cho­
ciażby na Kondratową, po­
nieważ na popularnej Guba­
łówce można się obecnie tyl­
ko opalać, podziwiać piękne 
widoki panoramy tatrzań­
skiej, czy wreszcie pozować 
do pamiątkowych zdjąć z parą 
kosmatych owczarków, lub w 
„w ramionach" białego niedź­
wiedzia, żywo przypominają­
cego nam dramatyczne mo­
menty jednego z nielicznych 
udanych polskich filmów.

Nie wszyscy jednak wy­
cieczkowicze są entuzjastami 
białego szaleństwa. Wielu 
przyjeżdża tu po prostu w 
celu zwiedzenia Zakopanego i 
podziwiania Tatr tylko od ich 
podnóża. Zazwyczaj kończy 
się to jednak bezmyślnym 
włóczeniem się po Krupów-

kach, by w końcu „rozgrzać" 
się w którymś z lokali. W 
najlepszym zaś wypadku orga­
nizuje się eskapady na Ka­
sprowy Wierch i Gubałówkę. 
Najwiąkszą bowiem atrakcją 
dla tego rodzaju wycieczkowi­
czów są górskie kolejki linowe, 
lub charakterystyczne wesela 
góralskie, które od czasu do 
czasu stają się regionalną a- 
trakcją Krupówek.

Zwiedzanie Zakopanego 
trzeba rozpocząć od Muzeum 
Tatrzańskiego imienia dr Ty­

la — a więc stroje góralskie, 
modele z zakresu budownic­
twa drewnianego, zbiory da­
wnych obrazów malowanych 
na szkle, rzeźby ludowe i re­
konstrukcja starej chaty gó­
ralskiej z oryginalnymi sprzą- 
tami. Z muzeum warto przejść 
do sąsiedniego budynku 
PTTK, w którym organizowa­
ne są stale ciekawe wystawy 
turystyczne. Na przykład wy­
stawa Tatrzańskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego 
jest bardzo pouczają:a (przed

Cząsty obrazek na Krupówkach! Jedzie wesele!

tusa Chałubińskiego, miesz­
czącego się w gmachu, proje­
ktowanym przez Stanisława 
Witkiewicza. Znajdują się tu 
między innymi interesujące 
zbiory etnograficzne z Podha-

Uśmiechnij się
PUŁKOWNIK-BIUROKRATA

Pułkownik Barthelemy miał 
swoje biuro w tym samym 
budynku, w którym mieścił 
się nasz sztab. Gdy kiedyś 
przyszedłem do niego w ja­
kiejś bardzo pilnej sprawie — 
transportu czy czegoś w tym

rodzaju — staruszek z piórem 
w ząbach wyjrzał do mnie 
przez okno i powiedział naj­
serdeczniej: „Niesłychanie ża­
łują, że nie mogą pana teraz 
przyjąć, ale właśnie piszę do 
pana bardzo pilny list’’. (Wła­
śnie w tej samej sprawie!).

Z zapisków Zbieracza

udaniem się w góry). Może 
ona niejednego przestrzec 
przed skutkami lekkomyślno­
ści i nieuwagi. Ci, których in­
teresuje historia Zakopanego, 
powinni obejrzeć Muzeum 
Lenina w Poroninie, oraz sta­
ry drewniany domek „Mu­
rań", w którym mieszkał 
przed 1914 rokiem Feliks 
Dzierżyński, czy też stary 
cmentarz, zwany „Panteo­
nem ’zakopiańskim”, na któ­
rym spoczywają miądzy in­
nymi Chałubiński, Orkan i 
Sabała. Zapoznawszy się z 
działalnością ludzi, którzy za­
pisali sią trwale w historii 
Zakopanego oraz z regional­
nym folklorem Podhala, lepiej 
będziemy odczuwać piękno 
gor i przyrody Tatr.

B. DZIEKAN

TECHNICZNF

• RUCHOME TA­
ŚMY DLA PIE­
SZYCH

W Szwajcarii zasto­
sowano ostatnio rucho­
mą taśmę dla pieszych 
w jednym z nowocze­
snych domów towaro­
wych. Taśma prowa­
dzona jest po bokach 
przez specjalne rolki, 
niewidoczne z zewnątrz. 
Instalacja jest zaopa­
trzona w szereg samo­
czynnych wyłączni­

ków, zatrzymujących 
taśmę w razie zakłóceń 
jej pracy. „

Szybkość ruchomych 
taśm wynosi zwykle od 
0,5 do 1,0 m/sek. Tę 
prędkość można regulo­
wać odpowiednio do 
potrzeb. Taśma może 
być sterowana za po­
mocą elektronowego 
regulatora prędkości, 
który zwiększa pręd­
kość w miarę nasilenia 
ruchu.

• 100 TONOWA 
CIĘŻARÓWKA

Fabryka samochodów 
M. Berllet w Lyonie 
wyprodukowała naj­
większą ciężarówkę na 
świecle, przeznaczoną 
do przewozu ładunków 
100 tonowych po tere­
nach miękkich 1 piasz­
czystych.

Szerokość ciężarówki 
wynosi 4,11 m. długość 
12,5 m 1 wysokość 3.9« 
m. Opony wykonane 
przez Goodyear Tyre 
and Rubber Co. mają 
średnicę 2,44 m i wy­
wierają nacisk tylko 1 
kG/cm2, co powoduje, 
że ciężarówka uioże się

poruszać po każdej po­
wierzchni. Ciężarówka 
napędzana jest silni­
kiem turbodlzlowym o 
mocy 605 KM. Kiero­
wanie 1 hamowanie od­
bywa się mechanicznie.

• ELEKTRONO­
WY PIEC DO WY­
TAPIANIA META­
LI

W hucie Wolfgang 
pod Hanau (NRF), nale­
żącej do Zakładów De- 
gussa — Werk, urucho- 
mloro pierwszy w Euro­
pie piec do wytapia­
nia metali, w którym 
wysoką temperaturę o- 
trzymuje się za pomo­
cą strumieni» elektro.

nów o szybkości ponad 
M 000 km/sek. uderza­
jących materiał. Ener­
gia kinetyczna prze­
kształca kię w ciepło. 
Za pomocą tego urzą­
dzenia otrzymuje się 
metale wysokjej czys­
tości.

• MOST GALWA­
NIZOWANY

W Norwegii został od­
dany do użytku nowy 
most; jest to pierwszy 
w Europie most, które­
go wszystkie elementy 
są galwanizowane. Ga'- 
wanlzacja była niezbę­
dna ze względu na bar­
dzo częste w tej miej­
scowości słone mgły.

Urządzamy nasze mieszkania

KRZYŻÓWKA □
POZIOMO: 1 .rzecz. której

wspólnoty rodowe oddawały cześć 
religijną. 6. popularny papieros, 
11. starożytna nazwa Gruzji oraz 
Hiszpanii 1 Portugalii, 12. mgła 
unosząca się nad trzęsawiskami.
13. kasztan jadalny, 14. sceny cyr­
kowe, 13. miasto w Górnym Egip­
cie, znane z dużej zapory na Ni­
lu, 17. Niewolnik, 11. obecny jest 
przestępny, 20. runo łąk 1 past­
wisk, 22. niewzruszona podpora, 
fundament, podwalina, 24. pier­
wiastek chemiczny, znany jako 
metal wyglądem podobny do że­
laza, 26. jest w każdej wialni, 27. 
jednostka monetarna naszych są­
siadów, 28. drugie co do wielkości 
miasto Japońskie, 29. nauka jaka 
płynie z bajki lub opowiadania.

PIONOWO: 1. w muzyce: bojaż- 
liwie. wahająco, cicho, 2. jeden 1 
drugi, 3. artystyczne wyroby z 
gliny odpowiednio wypalane, ale 
nleemaliowane. 4. grecki bóg mi­
łości. 5. składa się z sześćdzie­
sięciu sekund, 7. cenione warzy­
wo, 8. odpowiedzialny jest za ar­
tystyczną i techniczną jakość 
zdjęć filmowych, 9. pozostaje po 
skaleczeniu, 10. to samo co sąd,
14. uczony zajmujący sję nauką o 
budowie organizmów, 16. setna 
część hektara, 19. relacja, wyszcze­
gólnienie cech charrkterystycz- 
nych obserwowanego zjawiska. 21. 
nara zbita z desek, 23. kucharz o- 
krętowy, 25. skrót na receptach 
Stawiany przez lekarzy dla ozna­
czenia równych ilości składni­
ków.

Rozwiązania prosimy przesyłać 
pa adres redakcji do dnia 31. III

zagon, 32. marazm, 33. ale, 34. 
szlak.

PIONOWO: 1. Nikita, 2. Adam, 
3. wyraz, 4. kos, 1. Ar»b, I. go­
las, 3. Ele, 16. racja, 12. emeryt.

br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na kopercie 
„Krzyżówka”. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe odpo­
wiedzi redakcja rozlosuj» WAR­
TOŚCIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z Nr 9 (168)

POZIOMO: 1. nawyk, 5. Idy, 6. 
onager, 11. Kares, 13. rola, 14. 
Imam, 15. palec, 16. zeriba, II. 
sad, 2». rak, 21. swa, 23. Izydor, 
M. senit, n. loda, 3*. Aram. 31,

15. plkola. 17. rad, II. sezam, 19. 
dinar, 22. wianek, 24. Zima, 25. 
rogal, 27. era, 29. dola, 31. ZMS 
(Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej).

NAGRODY
Za bezbłędne rozwiązanie „Krzy­

żówki” z nr 5 (114) redakcja przy­
znała nagrody książkowe nastę­
pującym Czytelnikom:

1. Jan BANATOWSKI. Nowa 
Huu B—1. bl. la/26; 2. Wiesław 
DĘBOWSKI, Nowa Huta A—31, bl.

12/31; 3. Apolonia KOPERA, No­
wa Huu A—31, bl. 2/31) 4. Stefa­
nia MROŹ. Nowa Huta C—2, bl. 
54/15; 5. Stefan SANOK, Czarnocho- 
wice, 157, p-u Wieliczka, I. Stefan 
SOBAL, Nowa Huta B—31, bl. 
4/33; 7. Krystyna SWOBODA, No­
wa Huu A—25, bl. 1/3»; I. Zofia 
WACHOWSKA, Nowa HutS A-25, 
bl. 5 3»; 9. DanuU WÓJCIK, No­
wa Huta A—33, bl. 15/29; 1». Jan 
zelazko, Nowa huu a—33, bl. 
12'29.

POCZTA „KRZYŻÓWKI"

A. TWARDZIK — Oświęcim: — 
Rozwiązanie „Krzyżówki” podali­
ście prawidłowo. Kolejne wypisy­
wanie wyrazów na kartce papieru 
nie Jest jednak Jedynym sposo­
bem. Można po prostu — Jak już 
informowaliśmy (patrz nr l (167) 
— wypełnić oryginalny diagram 
naszej „Krzyżówki”, wyciąć go 
s „Głosu” i przesłać do redakcji 
w zamkniętej kopercie.

T. TALION — Kraków: — Pro­
simy w przyszłości podawać Imię 
1 nazwisko wraz z dokładnym a- 
dresem pod rozwiązaniem „Krzy­
żówki”, a nie tylko na kopercie.

K. ROSA — Nowa Huta: — Roz­
wiązani* poszczególnych „Krzyżó­
wek" prosimy przesyłać w od­
dzielnych kopertach i na osob­
nych kartkach.

UWAGA MIŁOŚNICY NASZYCH 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH! OD­
POWIEDZI POWYŻSZE ADRESU­
JEMY RÓWNIEŻ DO WSZYST­
KICH NADSYŁAJĄCYCH ROZ­
WIĄZANIA, KTÓRZY MAJĄ JA­
KIEŚ WĄTPLIWOŚCI W PORU­
SZONYCH SPRAWACH.

Taki komplet w pokoju jest 
marzeniem każdej gospodyni 
Można śmiało przyjąć gości, 
urządzić brydża, podać kola­
cję. Meble te są do nabycia w 
sklepach Nowej Huty.

Ładne firanki 
są zawsze praw­
dziwą ozdoba 
mieszkania. Cena 
ich jest dosyć 
wysoka, ale wy­
datek ten zawsze 
łię opłaca. ►


